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Szczęścia zdrowia i słodyczy,
miłemu GŁOSOWI 

w imieniu wszystkich 
macierzowców,

Zarząd Główny Macierzy 
Szkolnej życzy!

Za tych pierwszych 80 lat, 
po części z LUDem,

niekiedy z luzem, 
częstokroć z trudem, 
ale zawsze z Zaolziem!

Dziękujemy

Znaczki PZKO 
do lamusa?
REGION: Ten system działa od lat. Co roku mniej więcej o tej samej porze rejonowi 
wyruszają w teren z arkuszami znaczków PZKO i nie spoczną dopóty, dopóki nie uda im 
się ich rozprowadzić wśród członków swojego koła. Niektórzy mówią, że to przestarzały 
model, który koniecznie należy zmienić. Inni przekonują, że nie ma bardziej skutecznego.

Beata Schönwald

P
olski Związek Kul-
turalno-Oświato-
wy w RC skupia 
obecnie ok. 9800 
członków. Obo-
wiązkiem każdego 
z nich jest uiszcze-

nie co roku składki członkowskiej 
w formie wykupionego znaczka. 
Jego cena wynosi 100 koron – 70 
koron wędruje na konto Zarządu 
Głównego, a reszta zasila budżety 
miejscowych kół. Znaczek wkleja 
się do legitymacji członkowskiej. 

– Ten system funkcjonuje od lat. 
Na początku roku miejscowe koła 
PZKO obierają w biurze ZG w Cze-
skim Cieszynie znaczki według ak-
tualnego stanu bazy członkowskiej, 
po czym rozprowadzają je wśród 
swoich członków. My zaś wystawia-
my fakturę – wyjaśnia prezes PZKO 
Helena Legowicz. – W 2017 roku na 
Zjeździe PZKO padła propozycja, 
żeby unowocześnić ten system. 
Uważam jednak, że pomysł jego 
zmiany powinien wyjść od kół, bo 
to one wiedzą najlepiej, co im się 
sprawdza, a co stanowi problem – 
przekonuje prezes. 

W roku kolejnego Zjazdu PZKO 
papierowe znaczki ponownie wę-
drują więc do kół i jego członków, 
a nowi członkowie otrzymują legi-
tymacje, do których mogą je wkle-
jać. Komu zabraknie miejsca, może 
poprosić o wkładkę do legitymacji. 
Koszt wydruku kolejnych arkuszy 
prostokącików z orzełkiem nie jest 
wysoki. Sięga 4 tys. koron. W przeli-
czeniu na jeden znaczek to zaledwie 
50 halerzy. 

MK PZKO w Karwinie-Frysztacie 
przed ośmiu laty wyszło z postu-
latem unowocześnienia sposobu 
uiszczania składki członkowskiej. 
Wiceprezes Roman Szarowski przy-
znaje jednak, że w ich kole pod tym 
względem odtąd niewiele się zmie-
niło.

– Kiedy 15 lat temu nasze po-
kolenie przejmowało stery koła, 
przeprowadziliśmy aktualizację 
bazy członkowskiej. Od członków 
otrzymaliśmy adresy e-mailowe i 
tą drogą informujemy ich o naszych 
imprezach. Jednak jeśli chodzi o 
sprzedaż znaczków, nie znaleźliśmy 
satysfakcjonującego nas rozwiąza-
nia. Część znaczków roznoszą po 
domach rejonowi, których szeregi 
już też się wykruszają, część sprze-
dajemy bezpośrednio na impre-
zach. Kiedy w ciągu 8-9 miesięcy 
uda nam się uzyskać pieniądze od 
ludzi, to się cieszymy. Nasze pokole-

nie 50-60-latków chętnie płaciłoby 
przelewem, nie wymyśliliśmy jed-
nak sposobu, który by działał. Może 
pokolenie 30-latków lepiej poradzi 
sobie z tym wyzwaniem? – zastana-
wia się Szarowski, dodając, że jest 
jeszcze druga strona medalu. Każdy 
pojedynczy przelew na konto koła 
to samodzielna pozycja księgowa, 
za którą koło musi zapłacić fi rmie 
rachunkowej. Podwójnej księgowo-
ści, którą prowadzi frysztackie MK 
PZKO jako płatnik VAT, nie da się 
robić po społecznikowsku.

Koła PZKO w Wędryni i Suchej 
Górnej, choć należą do najwięk-

szych w regionie, z tradycyjną 
sprzedażą znaczków członkow-
skich nie mają problemu. – Nasz 
sekretarz Ryszard Lebeda rozwozi 
znaczki po wszystkich 17 rejonach, 
a potem rejonowi już robią swoje. 
Dzięki temu mamy pewność, że 
otrzymamy pieniądze od wszyst-
kich naszych członków, których 
jest prawie 500 – przekonuje pre-
zes MK PZKO w Wędryni Bogusław 
Raszka. 



Ciąg dalszy na str. 4

• Barbara Laboj przekazuje znaczki członkowskie PZKO na 2025 rok. Fot. BEATA SCHÖNWALD
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KRESKĄ MALOWANE

CYTAT NA DZIŚ

Anna Krzywda  
lekarka Zagłębiowskiego Centrum Onkologii. 
We wtorek przypadł Światowy Dzień Walki z Rakiem

•••
Nowotwór w obecnych czasach nie jest 
wyrokiem. Mamy duże możliwości, które 
pozwalają nam na zupełne wyleczenie 
choroby. Unikanie szkodliwych czynników 
ryzyka, takich jak alkohol i papierosy, 
może znacząco wpłynąć na zmniejszenie 
ryzyka rozwoju chorób nowotworowych

piątek

sobota

niedziela

dzień: 5 do 6ºC 
noc: -1 do -2ºC 
wiatr: 1-3 m/s

dzień: 7 do 8ºC 
noc: 0 do -1ºC 
wiatr: 3-5 m/s

dzień: 6 do 7ºC 
noc: 0 do -2ºC 
wiatr: 1-3 m/s

DZIŚ...

7
lutego 2025

Imieniny obchodzą: 
Romuald, Ryszard, Teodor  
Wschód słońca: 7.03
Zachód słońca: 16.36
Do końca roku: 327 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Gumy Balonowej
Przysłowie: 
„Kiedy w lutym rosa pada, 
nowe mrozy zapowiada”

JUTRO...

8
lutego 2025

Imieniny obchodzą: 
Hieronim, Józefi na
Wschód słońca: 7.01
Zachód słońca: 16.38
Do końca roku: 326 dni
(Nie)typowe święta:
Święto Służby Więziennej
Przysłowie:

„Luty miesiąc bardzo 
zmienny: pół zimowy, pół 
wiosenny”

POJUTRZE...

9
lutego 2025

Imieniny obchodzą: 
Apolonia, Jakub, Pola 
Wschód słońca: 7.00
Zachód słońca: 16.40
Do końca roku: 325 dni
(Nie)typowe święta:
Światowy 
Dzień Małżeństwa
Przysłowie:

„Gdy mróz w lutym ostro 
trzyma, tedy już niedługa 
zima”

POGODA

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

BOGUMIN
Miasto ma od poniedział-
ku nowego burmistrza. 
Został nim 63-letni socjal-
demokrata Lumír Macura. 
Zajął on miejsce swojego 
61-letniego partyjnego 
kolegi Petra Víchy, który 
po 30 latach zawiado-
wania miastem złożył 
rezygnację. Do ofi cjalnej 
wymiany pałeczki doszło 
na pierwszej lutowej sesji. 
Wybór Macury był natu-
ralnym rozwiązaniem. Od 
2010 roku pełnił w ratuszu 
funkcję wiceburmistrza. Tę 
będzie odtąd sprawować 
Vícha, ale bez stałego 
etatu. W ratuszu można go 
będzie spotkać dwa razy w 
tygodniu
 (sch)

JABŁONKÓW
Centrum Kultury i Infor-
macji JACKi ogłosiło ko-
lejną edycję konkursu na 
najlepszy pączek ostatko-
wy. Te typowe dla Tłuste-
go Czwartku wypieki, 
zwane w naszym regionie 
popularnie „kreplikami”, 
należy przynieść do siedzi-

by 
ośrodka 
przy rynku 
Mariackim 1 
w dniach 26-27 
bm. Spośród kon-
kursowych pączków 
komisja wybierze pięć 
najsmaczniejszych. Ogło-
szenie wyników nastąpi na 
Ostatkach w niedzielę 2 
marca o godz. 17.00.
 (sch)

BUKOWIEC
Szykuje się zmiana na 
stanowisku dyrektora 
Szkoły Podstawowej i 
Przedszkola z Polskim 
Językiem Nauczania. Po 
rezygnacji złożonej przez 
dotychczasową dyrektor-
kę Ivanę Wronę, gmina 
ogłosiła konkurs na nowe-
go dyrektora. Oferty nale-
ży składać do 20 lutego w 
Urzędzie Gminy Zwycięzca 
stanie na czele placówki 1 
lipca br.   
 (sch) 

KARWINA
W ub. roku najczęściej 
wyszukiwaną przez miesz-
kańców i turystów atrakcją 
w mieście była Przystań w 
parku B. Němcowej. Od-
wiedziło ją 195 tys. osób. 
Na drugim miejscu upla-
sowało się Morze Karwiń-
skie, nad którym szukało 
wypoczynku ok. 100 tys. 
osób. Jeśli chodzi o zabytki, 
to największą frekwencję 
odnotowano w kościele 
św. Piotra z Alkantary (14,5 
tys. zwiedzających), zaś 
Zamek Frysztat obejrzało 
12 tys. gości. Przez Galerię 
Miejską przewinęło się na-
tomiast 1800 miłośników 
sztuki. (sch)

ZDANIEM... Łukasza Klimańca

Fajnie było usłyszeć na Zjeździe Gwiaździstym, że „w Polsce 
potrafi ą dobrze przygotować stok”. Wiadomo, że klimat sta-
wia dziś ogromne wyzwania przed właścicielami ośrodków 
narciarskich (końcem stycznia termometry pokazywały 
13 stopni na plusie), niemniej jednak na Złotym Groniu w 

Istebnej potrafi li sobie z tym poradzić. Zresztą, nie tylko ze śniegiem – 
cała techniczna obsługa zawodów przy jednoczesnym otwarciu ośrod-
ka dla innych narciarzy stała na wysokim poziomie.

Tak się złożyło, że z powodu przeniesienia zawodów Pucharu Polski 
w biegach narciarskich z Karkonoszy na Kubalonkę, organizatorzy 
zjazdu musieli „na szybko” wymyśleć, gdzie przeprowadzić konku-
rencje biegowe. Za sprawą Władysława Martynka 300-metrowa trasa 
została wyznaczona na terenie strefy dla dzieci Złotego Gronia. I to 
okazało się dobrym pomysłem, bo wszyscy uczestnicy – biegacze i 
narciarze alpejscy – mogli bawić się razem w jednym miejscu do końca 
imprezy, bez konieczności wyjeżdżania gdziekolwiek. 

Fajnie było usłyszeć, jak dzieciaki z Zaolzia same zamawiają sobie po 
polsku jedzenie przy barze (co nie zawsze jest takie oczywiste – bywa, 
że na Zielonej Szkole nad Bałtykiem uczniowie nieraz mają z tym 
problem), jak płacą złotówkami, jak emocjonują się startem, cieszą ze 
swoich wyników, a przede wszystkim, jak żywiołowo dopingują swoje 
koleżanki i kolegów, a potem gratulują im dobrego startu.

Fajnie było zobaczyć babcie i dziadków z różnych stron regionu 
przyglądających się startom swoim wnuków, robiącym im zdjęcia, 
wspominającym starty swoich dzieci w Zjeździe Gwiaździstym. Fajnie 
było usłyszeć wspomnienia rodziców, którzy kilkanaście lub kilkadzie-
siąt lat temu sami brali udział w tych zawodach. Fajnie było zauważyć, 
jak narciarze z różnych stron Polski z zaciekawieniem przyglądają się 
uczniom polskich szkół z lewego brzegu Olzy rywalizujących w zawo-
dach, których historia sięga okresu przedwojennego (swoją drogą to 
dobra promocja Zjazdu Gwiaździstego).

I tylko te napisy na okazałych pucharach – czeskie „místo” zamiast 
polskiego „miejsce” – trochę kłuły w oczy. Ale to już temat na osobny 
komentarz.  

Wojewódzka Stacja 
Sanitarno-Epidemiologiczna 
w Ostrawie informuje 
o rosnącej liczbie 
zachorowań na infekcje 
układu oddechowego Liczba 
chorych przekroczyła próg 
oznaczający epidemię. 
Zakażenie powodują przede 
wszystkim wirusy grypy A 
i B.

Danuta Chlup

W
c o t y g o d n i o -
wym raporcie 
WSSE z 3 lu-
tego czytamy, 
że w piątym 
tygodniu ka-
lendarzowym 

łączna zachorowalność na infekcje 
układu oddechowego w wojewódz-
twie morawsko-śląskim osiągnęła 
liczbę 2085 przypadków na 100 tys. 
mieszkańców. W porównaniu do po-

przedniego tygodnia odnotowano 
wzrost o 17,6 proc. Te liczby oznacza-
ją, że przekroczono próg epidemii. Z 
obserwacji lekarzy i dyrektorów szkół 
wynika, że liczba chorych dalej ro-
śnie. Nowe statystyki zostaną opubli-
kowane już dziś. 

Jan Kynčl, kierownik Wydziału Epi-
demiologii Chorób Zakaźnych Pań-
stwowego Instytutu Zdrowia, mówił 
kilka dni temu o epidemii w skali całego 

kraju. Najwięcej zachorowań było 
do tej pory na Morawach Południo-
wych.

W województwie morawsko-
-śląskim najwięcej chorych na in-
fekcje układu oddechowego jest w 
powiecie opawskim, duża chorych 
jest także w powiecie karwińskim i 
Ostrawie-Mieście. Najczęściej cho-
rują dzieci (w wieku od 0 do 5 lat 
odnotowano 5,5 tys. przypadków 

na 100 tys. osób, od lat 6 do 14 było 
ich 4,3 tys.). 

Dużą liczbę dziecięcych pacjen-
tów potwierdza lekarka pediatra 
Halina Saran z Czeskiego Cieszyna. 

– Pacjentów jest bardzo dużo, od 
zeszłego tygodnia widoczny jest 
duży wzrost zachorowań. Występuje 
grypa A i B, a także wirus RSV. Obja-
wy są podobne. Choroba zaczyna się 
często u dzieci od bólów brzucha czy 
wymiotów, przez kilka dni utrzymu-
ją się gorączki, dochodzi kaszel – po-
wiedziała lekarka „Głosowi”. 

Dużą zachorowalność odnoto-
wano w polskim przedszkolu w 
Karwinie-Frysztacie. Kierowniczka 
Barbara Ondruch mówiła we wtorek 
o ponad połowie nieobecnych. 

– U nas początkowo była i ospa, i 
grypa, teraz wzrosła głównie liczba 
chorych na grypę – opisała sytuację. 
Chorych przybywa od zeszłego ty-
godnia. 

W sąsiedniej podstawówce cho-
rych nie jest tak dużo, chociaż i tam 
są klasy, zwłaszcza młodsze, gdzie 
jest dużo chorych. Wicedyrektorka 
Renata Słowik wyraziła nadzieję, że 
rozprzestrzenianie się infekcji po-
wstrzymają ferie, które w powiecie 
karwińskim będą w przyszłym tygo-
dniu.  

Najczęściej chorują dzieci

JABŁONKÓW

BOGUMIN

BUKOWIEC

KARWINA

• Mieszkańcy Czeskiego Cieszyna i innych części regionu, którzy wybierają 
się na zakupy do Cieszyna, mogą przejść ulicą Głęboką na całej jej długości. 
Po wybuchu kamienicy w piątek 31 stycznia zostało otwarte przejście dla 
ruchu pieszego w środkowej, najbardziej zniszczonej części ul. Głębokiej.
– Ruch pieszy jest możliwy wzdłuż kamienic o nieparzystych numerach ad-
resowych specjalnie wyznaczonym przejściem – poinformował Krzysztof 
Kasztura, zastępca burmistrza Cieszyna. Dodał, że dla ruchu pieszego otwarta 
jest również ul. Browarna.  (klm)
Fot. ŁUKASZ KLIMANIEC

Wojewoda do aktywistów: 
ręce precz od zapory

Hetman województwa 
morawsko-śląskiego 
Josef Bělica dołączył 
do apelu wójt Zatoru 

Salome Sýkorowej oraz prezydenta 
Opawy Tomáša Navrátila zaadreso-
wanego do aktywistów ekologicz-
nych oraz stowarzyszenia Dzieci 
Ziemi, aby zaniechali protestów 
w celu zatrzymania budowy tamy 
przeciwpowodziowej w Nowych 
Herzminowach. 

Pod koniec stycznia Dzieci Ziemi 
zaskarżyły w tej sprawie Minister-
stwo Rozwoju Regionalnego, które 
w grudniu ub. roku zatwierdziło 
decyzję o usytuowaniu budowy 
zapory Nowe Herzminowy na rze-
ce Opawie. W praktyce oznacza to 
opóźnienie budowy zbiornika, na 
który miejscowości poszkodowane 
przez wrześniową powódź, jak Za-
tor, Brantice czy Karniów czekają 
latami. Według spółki Dorzecze 
Odry, budowa ma ruszyć w drugiej 
połowie 2027 roku i trwać pięć lat. 

  – Wybudowanie zapory prze-
ciwpowodziowej w jak najkrótszym 
czasie leży w interesie publicznym. 

Aktywistom z najróżniejszych orga-
nizacji, zwłaszcza zaś Dzieci Ziemi, 
którzy odrzucają budowę zbiornika, 
składają najróżniejsze pozwy oraz 
zasłaniają się hasłami o ochronie 
przyrody, chcę powiedzieć jedno: 
„Idźcie zobaczyć, jak wygląda nasz 
krajobraz po powodzi. Przestańcie 
blokować budowę zapory. Ta zapora 
ma chronić mieszkańców nie tylko 

przed powodzią, ale także drugim 
ekstremum, jakim jest susza – za-
apelował hetman morawsko-śląski. 

Bělica przypomniał również, że 
gdyby zapora Nowe Herzminowy 
stała już jesienią ub. roku, powódź 
w rejonie karniowskim i opawskim 
nie spowodowałaby tak wielkich 
zniszczeń.

 (sch)

• Wizualizacja zapory Nowe Herzminowy na rzecze Opawie. Fot. Dorzecze Odry

Większe tankowanie 
energii elektrycznej

Kierowcy samochodów 
elektrycznych w woje-
wództwie morawsko-
-śląskim pobrali w ub. 

roku o 82 proc. więcej energii na 
stacjach ČEZ niż rok wcześniej. 
Rzecznik spółki energetycznej 
tłumaczy, jak można odróżnić 
zieloną energię od tej wyprodu-
kowanej z węgla. 

– W województwie morawsko-
-śląskim ČEZ prowadzi 75 publicz-
nych stacji ładowania, o 17 proc. 
więcej niż w 2023 roku. Ładowarki 
służą kierowcom w wojewódzkiej 
metropolii, ale także w Bruntalu, 
Czeskim Cieszynie, Frydku-Mist-
ku, Frydlancie nad Ostrawicą, Ha-
wierzowie, Karwinie, Koprzywni-
cy, Nowym Jiczynie, Opawie, 
Trzyńcu oraz na autostradzie D1. 
W ub. roku kierowcy elektromobili 
pobrali na wymienionych stacjach 
łącznie 486 884 KWh ekologicznej 
energii, czyli o 82 proc. więcej niż 
w roku poprzednim. Taka ilość 
wystarczyłaby dla 81 samochodów 
elektrycznych na podróż dooko-
ła świata – przekonuje rzecznik 
spółki energetycznej Vladislav 
Sobol. 

– Budowa stacji ładowania w 
Republice Czeskiej wyprzedza 
wprawdzie liczbę nowo zareje-
strowanych aut elektrycznych, 
rośnie natomiast zapotrzebowa-
nie na krótszy czas ładowania. 
Naszą odpowiedzią jest dalsze 
przyspieszenie budowy ultraszyb-
kich ładowarek – stwierdza Tomáš 
Dzurilla, dyrektor Działu Elektro-
mobilności spółki ČEZ. 

Czy elektryczność oferowana 
na stacjach ładowania jako eko-
logiczna naprawdę jest wyprodu-
kowana z odnawialnych źródeł? 
Tego nie da się w prosty sposób 
rozstrzygnąć. Sobol w rozmowie 
z „Głosem” tłumaczy: – Technicz-
nie nie da się w sieci oddzielić 
energii wyprodukowanej z węgla 
od tej z paneli fotowoltaicznych 
czy z innych odnawialnych źró-
deł. Kupujemy certyfikowaną 
zieloną energię od producentów 
i tylko taką objętość, którą kupi-
my, możemy później oferować 
jako zieloną energię. 

W całej RC kierowcy pobrali w 
ub. roku na stacjach ładowania 
ČEZ 9,6 mln kWh. 

(dc)

21,7
mln koron w latach 2025-2030 przeznaczy miasto Ostrawa na stomatologię na 
Uniwersytecie Ostrawskim. Zainteresowanie studiami stomatologicznymi na Wy-
dziale Lekarskim jest duże i wciąż rośnie. W mieście mają nadzieję, że kształcenie 
nowych, wykwalifi kowanych dentystów przyczyni się do zapewnienia niedrogiej 
opieki stomatologicznej i rozwiąże problem braku dentystów w regionie.
Przekazanie pieniędzy odbędzie się w formie grantu w sześciu transzach w latach 
2025-2030 – tak zdecydowali na styczniowej sesji przedstawiciele władz miasta. 
Już wcześniej, w latach 2022-2024, miasto wsparło projekt utworzenia kierunku 
stomatologicznego kwotą 14,3 mln koron.
– Program studiów na kierunku stomatologia, jaki powstał na Uniwersytecie w 
Ostrawie, pomoże zaspokoić potrzeby naszych mieszkańców oraz regionu, a także 
wzmocni konkurencyjność miasta – uważa Jan Dohnal, prezydent Ostrawy.  (klm).

Rys. JAKUB MRÓZEK

• Choroby dróg oddechowych domi-
nują w całym kraju. Fot. Pixabay

Kultura piwna 
trafi  na listę 
UNESCO?

Historyk piwowarstwa 
Filip Vrana powie-
dział, że nie samo 
piwo, ale kultura, 

która wiekami powstawała wo-
kół tego napoju, powinna trafi ć 
na listę UNESCO. – Zaczyna się 
od chmielu, ale to nie wszystko – 
podkreślił. Starania na poziomie 
krajowym rozpoczęto przed trze-
ma laty. Vrana przyznał, że po-
szło szybko m.in. dzięki temu, że 
wcześniej na poziomie regional-
nym uznano kulturę piwną z Pil-
zna i Czeskich Budziejowic, a więc 
te, które budowały wokół siebie 
znane na całym świecie browary. 
Podkreślił, że Czechy są trzecim 
po Belgii i Niemczech europej-
skim krajem, w którym piwo uho-
norowano w ten sposób. Belgijskie 
jest już na liście UNESCO, a sam 
zapis podkreślił różnorodność 
produkowanego tam napoju. Vra-
na zaznaczył, że nie można trafi ć 
na międzynarodową listę z tym 
samym produktem lub pamiątką 
niematerialnej kultury. Dlatego 
Czesi podkreślają wyjątkowość 
swojej kultury piwnej. 

(PAP)

Przedłużona pomoc dla powodzian

Do końca lutego wła-
dze Bogumina będą 
przyjmowały wnioski o 
pomoc rządową po po-

wodzi, jaka nawiedziła region we 
wrześniu ubiegłego roku. Do tej 
pory o taką formę pomocy zwróciło 
się ponad 1330 gospodarstw domo-
wych z terenu miasta. 

Monika Bonczkowa, kierownicz-
ka wydziału fi nansowego Urzędu 
Miasta, wyjaśnia, że wydłużenie 
terminu to reakcja na realne po-

trzeby mieszkańców – już po wy-
znaczonym terminie z urzędnikami 
skontaktowały się poszkodowane w 
powodzi osoby, które są uprawnio-
ne do otrzymania rządowej pomo-
cy. Taka przeznaczona jest dla osób, 
których pomieszczenia mieszkalne 
lub piwnice domów zostały zala-
ne wodą. Gospodarstwa domowe 
z zalanymi piwnicami, w których 
ludzie posiadali np. infrastrukturę 
techniczną, mają prawo do 20 tysię-
cy koron. Mieszkańcy, których woda 

zniszczyła przestrzenie mieszkalne 
mogą otrzymać wsparcie w wysoko-
ści 85 000 koron.

Wnioskodawcy mogą do 28 lutego 
zgłaszać się do wydziału fi nansowe-
go Urzędu Miejskiego w Boguminie 
w biurze A 220 (w dni urzędowe od 
8.00 do 12.00 i od 13.00 do 17.00, w 
dni nieurzędowe od 8.00 do 11.30). 
Chcąc załatwić tę sprawę trzeba 
mieć ze sobą ważny dokument toż-
samości i wypełniony wniosek o 
wsparcie fi nansowe. (klm)
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Po raz pierwszy 
bez narzekania
Małgorzata Kidawa-Błońska, marszałek Senatu RP, o czym już informowaliśmy na naszych łamach, spędziła cały 
poniedziałek w Pradze. W czasie spotkania w Ambasadzie RP była także okazja do zadania jej kilku pytań.

Tomasz Wolff 

Ostatnim punktem wizyty było spo-
tkanie z Polakami mieszkającymi w 
Pradze. Dowiedziała się pani czegoś 
nowego od rodaków? A może oni 
dowiedzieli się czegoś od pani?
– Takie rozmowy są zawsze cieka-
we. Mam nadzieję, że goście dzisiej-
szego spotkania dowiedzieli się, co 
zamierza Senat RP w stosunku do 
Polonii. Jesteśmy naprawdę bardzo 
dumni z tego, że mamy dobrze przy-
gotowany konkurs, transparentny, 
zachęcający do współpracy i jedno-
czenia się środowisk polonijnych. 
Zależy nam bowiem na budowaniu 
jeszcze większej wspólnoty i inte-
gracji środowisk. 
Od rodaków dowiedziałam się wielu 
ciekawych rzeczy. Przede wszyst-
kim – co jest rzadkością – nasłu-
chałam się głównie o pozytywnych 
rozwiązaniach. Nie było skarżenia 
się, że coś się nie udało. To chyba 
pierwszy taki przypadek, kiedy 
przyjeżdżam do środowiska polo-
nijnego, i nie słyszę narzekań. 

Czy Polacy mieszkający poza ojczy-
zną nie czują się trochę zdezorien-
towani przesuwaniem środków? 
Raz pieniędzmi dysponuje Senat, 
raz Ministerstwo Spraw Zagranicz-
nych…
– Rzeczywiście przez kilka lat był 
chaos i bałagan, bo te środki były 
w wielu miejscach. Programy się 
pokrywały. Może w tym roku nie 
będzie jeszcze idealnie, ale pra-
cujemy nad uregulowaniem tych 
kwestii, żeby każdy wiedział, gdzie 
może ubiegać się o dane fundu-
sze. Naszym celem jest stworzenie 
transparentnego systemu. Chcemy, 
żeby w Senacie były środki na pro-
jekty miękkie, na środowiska mło-
dzieżowe, na ich organizowanie się. 
Z kolei Ministerstwo Spraw Zagra-

nicznych to pieniądze na remonty 
siedzib polskich organizacji. Odręb-
nym funduszami dysponują Mini-
sterstwo Edukacji Narodowej oraz 
Ministerstwo Sportu i Turystyki. 
Gdybyśmy spojrzeli, ile pieniędzy 
w budżecie państwa jest przezna-
czonych (w różnych miejscach) na 
Polaków i Polonię, to wyjdzie w su-
mie około 800 milionów złotych. To 
ogromna kwota.

Wnioski na ogłoszony przez Senat 
konkurs, w którym do rozdyspono-

wania jest ponad 70 milionów zło-
tych, można składać do 10 lutego. 
Wiadomo już coś na temat projek-
tów, które do was spłynęły?
– W poniedziałek 10 lutego będę 
wiedziała, ile wniosków zostało 
przyjętych, a ile odrzuconych ze 
względów formalnych. Patrząc 
na konkurs w 2024, poziom był 
bardzo wysoki i spodziewam się 
powtórki. Ogromne zainteresowa-
nie poprzednią edycją świadczy o 
zaufaniu do Senatu, co nas bardzo 
cieszy.

Co wynika ze spotkań na szczeblu 
politycznym z marszałkami Senatu 
oraz Izby Poselskiej?
– To były interesujące spotkania. 
Rozmawialiśmy o polskiej prezy-
dencji. Czesi zgadzają się z naszy-
mi celami. Mam na myśli głównie 
bezpieczeństwo w wielu obszarach. 
Mamy natomiast problem z dzia-
łalnością Grupy Wyszehradzkiej, 
bo tak naprawdę w tej chwili bar-
dzo trudno jest nam rozmawiać z 
Węgrami, które prowadzą zupełnie 
inną politykę i mają inne prioryte-

ty, coraz gorzej rozmawia się także 
ze stroną słowacką. Reasumując, z 
czwórki zrobił się układ dwa plus 
dwa, dlatego zastanawiamy się, co 
z tym zrobić.

Pojawiły się jakieś pomysły w cza-
sie rozmów?
– Na razie dobrych rozwiązań nie 
ma. Ta część Europy jest bardzo 
ważna i jeżeli chcemy zachować 
dobrą pozycję, to musimy znaleźć 
porozumienie.



• Małgorzata Kidawa-Błońska, marszałek Senatu RP (druga z lewej), w rozmowie z Polakami mieszkającymi na co dzień w Pradze. Fot. TOMASZ WOLFF

Znaczki PZKO do lamusa?
Dokończenie ze str. 1

Myślę, że nie tylko w 
naszym kole po wpro-
wadzeniu płatności 
on-line okazałoby się, 

jak dużo pozostało niezapłaconych 
znaczków. Część ludzi nie zare-
agowałaby na wysłany przez nas 
e-mail, część by o nim zapomnia-
ła. Poza tym często jest tak, że to 
właśnie starsi członkowie, babcie i 
dziadkowie latami płacą składki za 
wnuki, które nawet nie wiedzą, że 
są członkami PZKO. W naszym kole 
nigdy nie podejmowaliśmy więc te-
matu zmiany systemu sprzedaży 
znaczków – stwierdza prezes gór-
nosuskiego koła Jan Zyder. 

Marek Pyszko, prezes koła PZKO 
w Bukowcu, przyznaje, że model 
rozprowadzania znaczków PZKO 
na zasadzie pukania od drzwi do 

drzwi jest trochę staroświecki. 
Młodsi członkowie woleliby zro-
bić przelew i mieć sprawę z głowy. 
Jak jednak stworzyć system, któ-
ry spełni swoje zadanie i zadowoli 
wszystkich? – Starsi często nawet 
nie mają rachunków bankowych, 
a odwiedziny rejonowego są dla 
nich ważnym wydarzeniem. Są 
wdzięczni za ten kontakt z okolicz-
nym światem. Rejonowi zaś mają 
możliwość osobistego spotkania 
się z mieszkańcami swojego rejo-
nu. Pracy mają niemało, bo każ-
dy z nich ma do rozprowadzenia 
znaczki dla 50-60 osób. Pomimo 
to chętnych nie brakuje – stwier-
dza prezes z Bukowca.

Według Magdy Ćmiel, szefowej 
gródeckiego MK PZKO, zmiana 
dotychczasowego systemu opłat 

składek na elektroniczny jest nie-
unikniona. Nie wszyscy jednak 
podzielają jej zdanie. – Część ludzi 
mówi, żeby pozostać przy tradycyj-
nej formie i argumentują, że jest 
większe prawdopodobieństwo, iż 
ludzie wtedy zapłacą, oraz że star-
si członkowie z niecierpliwością 
wyczekują odwiedzin rejonowego 
i tej przyjemności nie należy im za-
bierać. Z drugiej strony odczuwam 
coraz większą potrzebę przede 
wszystkim młodszej i średniej ge-
neracji uiszczania składki człon-
kowskiej elektronicznie. Poza 
tym pojawiają się głosy, że chętni 
mogliby przelać na konto koła od 
razu większą sumę, by w ten spo-
sób wesprzeć naszą działalność. 
Chciałabym w tym roku poruszyć 
w naszym kole ten temat, bo wiem, 

że w niektórych miejscowościach 
już to działa – podkreśla prezeska. 

Za znaczek PZKO można zapłacić 
smartfonem już od ponad pięciu lat 
w Bystrzycy. Według prezeski Rena-
ty Polok, z takiej formy korzysta jed-
na trzecia członków – Ludzie przy-
zwyczają się do tego. W ub. roku, aby 
ich lepiej zmotywować, ogłosiliśmy 
konkurs na darmowe bilety na Zlot 
dla tych, którzy w wyznaczonym 
terminie uiszczą składkę członkow-
ską on-line, a kolega przygotował 
tutorial, jak łatwo można to zrobić. 
W ten sposób ułatwiamy pracę rejo-
nowym, którzy otrzymują od nas in-
formacje, kto już zapłacił, a do kogo 
trzeba pójść jeszcze po pieniądze za 
znaczki – tłumaczy. Jak zaznacza, w 
parze z opłatami on-line rozwija się 
również system komunikacji e-ma-

ilowej z bazą członkowską, która w 
Bystrzycy jest niemała i liczy ponad 
500 członków zamieszkujących 23 
rejony. 

– Myślę, że system wklejania 
znaczków do legitymacji człon-
kowskiej już się przeżył. Nie spo-
tkałam się jeszcze z sytuacją, że 
ktoś, płacąc on-line, domagałby 
się tej naklejki. Nawet ludzie pła-
cący gotówką często nie chcą tych 
znaczków i całe arkusze wracają 
do nas. Dlatego uważam, że war-
to zastanowić się nad tym, czy 
ma sens dalej drukować znaczki i 
wydawać nowe  legitymacje człon-
kowskie. W końcu to też kosztuje. 
Dla ludzi ważne jest przedłużenie 
członkostwa w PZKO, a nie papie-
rek  – podsumowuje Renata Polok. 

(sch)

Fot. ARC przedszkola

GŁOSIKOWA KORESPONDENCJA

E-mail: danuta.chlup@glos.live 
Pisząc do nas, podaj swój wiek, klasę i adres szkoły, do której uczęszczasz. 

Prosimy o nadsyłanie listów o objętości do 2000 znaków ze spacjami.

Igrzyska 
z bałwanami 
Nawet śnieg nie był potrzebny, aby w środę zorganizować 
w Bystrzycy igrzyska zimowe dla przedszkoli. W hali sportowej na 
przedszkolaki z całej okolicy czekała ekipa dziewiątoklasistów – 
bałwanów i dwanaście stanowisk z zimowymi zadaniami.

Danuta Chlup

O
rganizatorem 
zimowej zaba-
wy był Dom 
Dzieci i Mło-
dzieży w By-
strzycy. W tym 
roku w wy-

darzeniu wzięło udział przeszło 
300 dzieci z placówek czeskich 
i polskich z Bystrzycy, Wędryni, 
Gródku, Nydku, Nawsia.

– Jest dziesięć przedszkoli z 
okolicy. To tradycyjnie wyda-
rzenie, które współorganizują z 
nami uczniowie dziewiątej klasy 
czeskiej szkoły podstawowej. A 
ponieważ tematem są igrzyska 
bałwanie, wszyscy pomocnicy są 
przebrani za bałwany – powie-
działa nam dyrektorka DDM Jar-
mila Wróblowa. – Z przedszkolami 
współpracujemy przez cały rok, 
urządzamy na przykład Dzień 
Dziecka, Dzień Ziemi, warsztaty 
kreatywne i tym podobne wyda-
rzenia – dodała.

Dzieci podzielone na druży-
ny-oddziały przedszkolne ob-
chodziły ze swoimi paniami 
nauczycielkami stanowiska i na 
każdym wykonywały zadania, w 
których trzeba było wykazać się 
szybkością, zręcznością czy też 

spostrzegawczością. Motywem 
przewodnim była zima i bałwa-
ny. Były zatem bałwanki nama-
lowane na pudłach, bałwanki 
z otwartymi buziami, w które 
dzieci celowały piłeczkami, bał-
wanki, którym trzeba było kolory-
stycznie dopasować guziki czy też 
bałwanki – maskotki, z którymi 
dzieci pokonywały tor przeszkód. 
Oprócz tego przedszkolaki spró-
bowały także sił w hokeju oraz... 
slalomie na nartach. Wprawdzie 
papierowych, ale i tak była fraj-
da. A co cieszyło się największą 
popularnością?

– Mnie najbardziej podobało 
się rzucanie przez siatkę – po-

wiedział nam Filip z polskiego 
przedszkola w Bystrzycy. Miał 
na myśli zabawę, podczas której 
dwie drużyny przerzucały na dru-
gą stronę siatki pompony z frędz-
lami, a wygrywała ta, która po za-
kończeniu gry miała ich mniej na 
swojej połowie boiska. Również 
dzieci z polskiego przedszkola w 
Gródku, które zapytaliśmy o naj-
fajniejsze zadanie, wskazywały na 
„siatkówkę”. 

– To jest fajna impreza, na którą 
dzieci corocznie bardzo się cieszą. 
Nie wyobrażam sobie, żeby nas 
tu nie było – oceniła wydarzenie 
nauczycielka Barbara Krzemień z 
bystrzyckiego przedszkola.  

• Uczestnicy z polskiego przedszkola 
w Bystrzycy na papierowych nartach. 

• Tylu bałwanów dzieci z pewnością jeszcze nie widziały tej zimy. 
Zdjcia: DANUTA CHLUP

Hej ho…Na bal by się szło

Choć dopiero są przed-
szkolakami, to już mieli 
okazję pomyśleć o przy-
szłości. Przedszkolaki 

z polskiej placówki przy ul. Gra-
bińskiej w Czeskim Cieszynie w 
ramach obchodów Dnia Babci 
i Dziadka, połączonych z balem 
przebierańców, wcielili się w mu-
rarzy, kucharzy, hokeistów i ko-
miniarzy. 

Niejeden z gości niedzielne-
go popołudnia w Domu PZKO w 
Czeskim Cieszynie-Mostach, z 
którego gościnności skorzystało 
przedszkole, łapał się odruchowo 
za guzik. Tak przekonujący w swo-
ich występach byli mali artyści, 
którzy – w przedstawieniu pt. „Hej 
ho, do pracy by się szło” – za po-
średnictwem różnych scenek, tań-
ców, wierszyków udowadniali, że 
w tak młodym wieku potrafi ą już 
wykonać kawał dobrej roboty. To 
samo zresztą można powiedzieć 
o całej przedszkolnej rodzinie, 

czyli rodzicach przygotowują-
cych to wydarzenie oraz paniach 
nauczycielkach. Przy stolikach z 
ciastami, kanapkami czy herba-
tą można było spotkać nawet za-
przyjaźnionych rodziców, których 
dzieci już dawno skończyły swoją 
przedszkolną przygodę. 

Skoro bal, to nie mogło za-
braknąć poloneza odtańczonego 
razem z babciami i dziadkami, 
loterii (sprzedano blisko 1000 lo-
sów; każde dziecko otrzymało też 
los gwarantowany, więc nie było 
wśród nich przegranych), zabaw 
prowadzonych przez animatorkę 
Agnieszkę Mleczko oraz… prze-
brań! Przedszkolaki z Grabińskiej 
już „po pracy” zmieniły szybko 
swoje zawodowe uniformy na ko-
stiumy księżniczek, kowbojów, 
rycerzy, tygrysów, dinozaurów 
czy ninja. W razie draki na sali był 
obecny także lekarz (kilkuletni, 
ale jednak!) oraz Tracker z Psiego 
Patrolu.  (szb)

Do dziadków przyszedł Czerwony Kapturek 

W naszym przedszkolu „Promyczek” w Trzyńcu 22 stycznia odbył się 
dzień Babci i Dziadka. Przedszkolaki już od pierwszych dni nowego roku 
przygotowywały się do tego wydarzenia. W tym roku przygotowaliśmy 
przedstawienie pt. „Czerwony Kapturek” oraz piosenki. 

Przedszkolaki wykonały również upominki dla ukochanych dziadków 
w postaci świeczników, laurek oraz serduszek z ceramiki. Korzystając z 
okazji dziękujemy babci Jitce za wspaniałe warsztaty ceramiczne, które 
przeprowadziła w naszym przedszkolu. 

Dziadkowie dopisali obecnością i dobrym humorem. Po występach 
wszystkie „Promyczki” wraz z paniami odśpiewały sto lat dla obec-
nych gości. Następnie odbyło się wręczenie podarunków, były buziaki 
i uściski oraz wspólne biesiadowanie przy przepysznych smakołykach 
przygotowanych przez nasze mamusie – dziękujemy im za to. 

Wszystkim babciom i dziadkom życzymy dużo uśmiechów, pogody 
ducha i wielu niezapomnianych chwil z wnukami.

Magdalena Sosna, Alžběta Samiecowa

• Hokeiści na przedszkolnym balu. Fot. SZYMON BRANDYS
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PRZEZ LORNETKĘ

• Dracula 
nadchodzi…

• Joaquin Phoenix 
i Lady Gaga 
w drugiej odsłonie 
„Jokera”.
Zdjęcia: mat. prasowe

407
Janusz Bitt mar

RECENZJE

Chciałbym nieśmiało 
podkreślić, że to już druga 
w tym roku recenzja fi lmu 
z gatunku grozy w Pop Arcie. 
Tak się bowiem złożyło, że 
zarówno „Hereti c” („Głos”, 
nr 3, 10 stycznia), jak też 
„Nosferatu” są obrazami 
prawie doskonałymi. 
Nie tylko w swoim gatunku, 
który dla niektórych widzów 
jest trudny do przełknięcia, 
a dla innych obowiązkową 
rozrywką przed zaśnięciem.

NOSFERATU

K
to zdecyduje się 
obejrzeć nową 
wersję kultowego 
„Nosferatu – Sym-
fonia grozy” (1922) 
w  reżyserii jednego 
z  najbardziej cenio-

nych współczesnych twórców, Roberta 
Eggersa, bezpośrednio w kinie, zapew-
niam, że na pewno nie zaśnie przed 
napisami końcowymi. Nowe podejście 
do słynnego horroru z  okresu nieme-
go kina, w  którym ożył na ekranie bo-
hater powieści Brama Stokera, hrabia 
Dracula (a  ówczesna publiczność była 
przekonana, że ożył naprawdę), trzy-
ma w  napięciu do końca. I  to pomimo 
klasycznej formuły fi lmów Eggersa wy-
korzystującej leniwe tempo oraz dłu-
gie zbliżenia kamery na mimikę akto-
rów. Akurat w  przypadku „Nosferatu”, 
w  którym Eggers próbował zawrzeć 
esencję dawnego triumfu reżysera F.W. 
Murnau’a, takie zabiegi, w  tym zacho-
wanie starego kinowego formatu, były 
jak najbardziej wskazane. 

Nowy „Nosferatu” próbuje trzymać się 
pierwowzoru również w scenariuszu, za 
który też odpowiada Eggers. Młody Tho-
mas Hutter (Nicholas Hoult) wybiera się 
z niemieckiego miasteczka na wschód 
Europy do rumuńskiej Transylwanii, aby 
spotkać się tam z hrabią Orlokiem (Bill 
Skarsgärd) i przekazać mu dokumenty 
upoważniające hrabiego do kupna zam-
ku-ruiny w Niemczech. W domu zosta-
wia piękną żonę Ellen (Lily Rose Depp), 
nękaną upiornymi snami, w  których 
przemawia do niej tajemnicza postać 
i przekonuje, że jest jej życiowym (i po-
śmiertnym) przeznaczeniem. 

Kiedy Eggers poinformował fanów o za-
miarach nakręcenia swojej wersji „Nosfe-
ratu”, od razu pomyślałem, że idealnym 
odtwórcą roli Draculi byłby Willem Dafoe, 
ostatni żyjący klasyczny „wampir” świa-
towego kina, po odejściu na zasłużony 
spoczynek Klausa Kinskiego. Jakież było 

jednak moje zaskoczenie, kiedy Dafoe 
otrzymał rolę profesora Eberharta von 
Franza, nieustraszonego łowcy wampi-
rów i innych podobnych upiorów, a w ru-
muńskiego psychopatę wcielił się młody 
szwedzki aktor Bill Skarsgärd. No cóż, 
trzeba liczyć siły na zamiary… 34-letni 
Skarsgärd wywiązał się niemniej z zada-
nia znakomicie. Swoim głębokim głosem 
z wyraźnym niemieckim akcentem sieje 
grozę z ekranu od pierwszych wypowia-
danych głośno mrocznych przemyśleń. 

Eggers nie omieszkał zostawić w swoim 
fi lmie również wiele własnych, autorskich 
śladów. Na pewno więcej w jego horro-
rowym obrazie pożądania jest scen sek-
sualnych, więcej animalnej brutalności 
w scenach pożerania ofi ar, przemycono 
też w miarę dużo groteski, ale nie aż tyle, 
jak w słynnej parodii Romana Polańskie-
go, „Nieustraszeni pogromcy wampirów” 
(1967). Kwintesencją „Nosferatu” Eggersa 
w dalszym ciągu pozostaje walka z po-

tworem utrzymana w formule klasycz-
nego horroru. Kiedy robi się zaś odrobi-
nę śmiesznie, jak w przypadku przybycia 
Thomas Huttera do cygańskiej wioski, 
czy w czasie pierwszego spotkania z pro-
fesorem Eberhartem von Franzem, wciąż 
w oddali czuć zaczajone prawdziwe, na-
macalne zło. Tak, jak powinno być w po-
rządnym, dobrze nakręconym horrorze. 

Miłośnicy wędrówek po czeskich gro-
dach i zamkach będą podwójnie zadowo-
leni, większość zdjęć niemiecki reżyser 
nakręcił bowiem w Czechach. Za ruinę 
zamku hrabiego Orloka (czyli Draculi) 
posłużył klimatyczny Pernštejn, spo-
ro scen nakręconych zostało również 
w  Pradze (Invalidovna) i  w  okolicach 
stolicy – np. na zamku w Rožmitalu pod 
Třemšínem. Cygański tabor rozłożony 
w granicach hrabstwa wampira Orloka 
faktycznie znajdował się podobno w ro-
mantycznych okolicach Bolešína. Sztab 
fi lmowy wykorzystał też do drugopla-

nowych ról wielu czeskich aktorów. Cy-
gańskiego króla zagrał w fi lmie Jordan 
Háj, epizodyczne role otrzymali również 
Karel Dobrý, Marek Pospíchal czy Tereza 
Duškowa. Jak podkreślił Eggers w jed-
nym z wywiadów, czeskie środowisko 
fi lmowe jest gwarancją wysokiej jakości 
współpracy, a tutejsze atelier fi lmowe 
należą do najlepszych w Europie.   

Jestem wprawdzie zwolennikiem 
ostrożnego dawkowania horrorów w ki-
nach, bo zła pełno jest niestety również 
w  realnym świecie, ale w  przypadku 
„Nosferatu” Roberta Eggersa zrobię wy-
jątek. I wybiorę się na powtórkę seansu, 
tym razem nie z kumplami uwielbiają-
cymi od czasu do czasu podobnie jak ja 
skatować się porządnym horrorem, ale 
w towarzystwie żony. Bo nic tak nie ce-
mentuje związku, jak spotkanie wampira 
z wąsikiem okrytego płaszczem z bara-
na, który wygląda, jak gdyby uszyto go 
na zamówienie w Ozecie Trenczyn. 

Coś nie wypaliło…
Nie tylko zbliżającą się wielkimi kroka-
mi tegoroczną galą Oscarów żyją fani 
kina. Tradycyjnie oprócz nominacji do 
najważniejszych nagród fi lmowych na 
świecie poznaliśmy też… najbardziej 
obciachowe produkcje minionego roku. 
Zwycięzcy zostaną ogłoszeni 1 marca.

A  wśród nich nie brakuje fi lmów, 
które w pierwotnym założeniu miały 
być kasowymi hitami w kinach i dyk-
tować nowe trendy w kinematografi i. 
Na przykład: „Megalopolis” Francisa 
Forda Coppoli czy druga odsłona „Jo-
kera” Todda Phillipsa. A jednak… coś 
nie wypaliło. 

Oto główna lista nominacji do „Złotych 
Malin”, czyli najgorszego, co mogło nas 
spotkać w zeszłym roku w kinie. Nomi-
nowanych wybierają członkowie Golden 
Raspberry Foundation. Zwycięzcy są wy-
łaniani w drodze głosowania, a w rolę jury 
może wcielić się każdy. Wystarczy uiścić 
opłatę w wysokości 40 dol. za dwie osoby 
lub 400 dol. za dożywotnie członkostwo. 

Najgorszy fi lm: „Borderlands”, „Joker: 
Folie a Deux”„ Madame Web”„ Megalo-
polis”„ Reagan”.

Najgorszy aktor: Jack Black („Drogi Mi-
kołaju”), Zachary Levi („Harold i magicz-
na kredka”), Joaquin Phoenix („Joker: 
Folie a Deux”), Dennis Quaid („Reagan”), 
Jerry Seinfeld („Unfrosted”).

Najgorsza aktorka: Cate Blanchett 
(„Borderlands”), Lady Gaga („Joker: 
Folie a  Deux”), Bryce Dallas Howard 
(„Argylle”), Dakota Johnson („Madame 
Web”), Jennifer Lopez („Atlas”).

Najgorszy reżyser: S.J. Clarkson („Ma-
dame Web”), Francis Ford Coppola („Me-
galopolis”), Todd Phillips („Joker: Folie 
a Deux”), Eli Roth („Borderlands”), Jerry 
Seinfeld („Unfrosted”). 

Najgorszy scenariusz: „Joker: Folie à 
Deux”, „Kraven Łowca”, „Madame Web”, 
„Megalopolis”, „Reagan”.  

• Adrianna Siwik 
i Przemysław 
Orszulik. Całą 
rozmowę ze 
studia głos.live 
można obejrzeć na 
naszym kanale You 
Tube/@ gloslive
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• Plakat 
zapraszający na 
wyjątkowy koncert. 
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W NIEDZIELĘ KONCERT CHARYTATYWNY NA RZECZ OSÓB 
POSZKODOWANYCH W WYNIKU WYBUCHU KAMIENICY W CIESZYNIE

Chcemy zrobić coś dobrego
9 lutego w Cieszyńskim 
Ośrodku Kultury 
„Dom Narodowy” 
odbędzie się koncert 
charytatywny „Lokalni dla 
Głębokiej”. „Głos”, gazeta 
Polaków w Republice 
Czeskiej, sprawuje 
nad tym wyjątkowym 
wydarzeniem patronat 
prasowy.

Szymon Brandys

Wszyscy mamy w pamięci wydarzenia 
z 29 grudnia w Cieszynie. Pomysł na to 
wydarzenie zrodził się w waszych gło-
wach już tego dnia?
Przemysław Orszulik: – Zazwyczaj 
człowiek nie zwraca uwagi tak bardzo 
na te karetki, które jeżdżą w nocy. Ewen-
tualnie czasem ktoś się przebudzi, ale 
potem śpi dalej. Tego dnia jednak w Cie-
szynie wyły syreny, jeździło wiele wozów 
strażackich i karetek. Nie wiedzieliśmy, 
co się stało, bo w nocy człowiek zwykle 
ignoruje różne dźwięki, ale tym razem 
było ich wyjątkowo dużo. Obudziliśmy 
się, ale dopiero później rano, dowiedzie-
liśmy się z mediów, że doszło do wybu-
chu w kamienicy. To był szok. Dwie oso-
by straciły życie, inni zostali bez dachu 
nad głową. To zdarzyło się tak blisko, 
że nie mogliśmy pozostać obojętni. Za-
stanawialiśmy się, jak możemy pomóc. 
I wtedy pojawił się pomysł na koncert 
charytatywny…

Z inicjatywą zorganizowania 
koncertu wyszła Ada...
Adrianna Siwik: – Tak, kiedyś organi-
zowałam sporo akcji społecznych, ale 
potem poszłam na studia i to przygasło. 
Teraz zobaczyłam szansę, by zrobić coś 
dobrego. Wierzę, że dobro wraca. Mamy 
zdolną młodzież, świetnych artystów, 
którzy mogą pomóc w sposób, w jaki naj-
lepiej potrafi ą – muzyką. My osobiście 
nie znamy nikogo, kto był poszkodowa-
ny w tym wybuchu, więc potrzebowali-
śmy wsparcia.

Jak zatem wyglądała 
organizacja koncertu?
A.S.: – Nie należę do żadnej organizacji, 
ale kiedy zaczęłam dzwonić do instytu-
cji, każdy był otwarty na pomoc. Jestem 
troszkę w szoku, ponieważ mnie w Cieszy-
nie nikt nie zna, bo nie jestem stąd. Nato-
miast kiedy dzwoniłam do różnych orga-
nizacji, każdy się mnie pytał „a kim pani 
jest?”. Odpowiadałam, że po prostu mam 
pomysł, energię i chcę zrobić coś dobrego. 
Na co dzień w ogóle jestem programistką. 
Także tutaj w żaden sposób się to nie łączy 
z jakąś pracą społeczną czy w fundacji, 
prawda? Wszyscy jednak odebrali mnie 
bardzo pozytywnie i powiedzieli, że po-
mogą. Organizacyjnie wsparli nas Miejski 
Ośrodek Opieki Społecznej w Cieszynie 
oraz Cieszyński Ośrodek Kultury. Mu-
sieliśmy też założyć komitet społeczny, 
do którego dołączyła Ela Kożuchowska, 
dzięki czemu możemy przeprowadzić 
ofi cjalną zbiórkę pieniędzy.

Jakie zespoły zagrają 
tego niedzielnego wieczoru?
P.O.: – Koncert otworzy Przemysław 
Orszulik Trio – czyli ja, Tobiasz Itner 
i Mateusz Fajkus. Następnie usłyszymy 
zespół SoundWave z Centrum Edukacji 
Muzycznej Martyny Prochowskiej, a tak-
że uczniów ze Studia Wokalnego ej_k: 
Oliwię Caban, Annę Brojacz i Zosię Pia-
secką. Wszyscy artyści to przedstawicie-
le lokalnej sceny muzycznej, a my chcie-

liśmy dać im możliwość wystąpienia 
i jednocześnie wspierania tej inicjatywy.

Jak zatem można pomóc? 
Czy planujecie zbiórkę online?
A.S.: – Postawiliśmy na tradycyjną zbiór-
kę do puszek, żeby było to całkowicie le-
galne. 9 lutego nasi wolontariusze będą na 
miejscu z puszkami, każdy może wrzucić 
datek. Prowadzimy formalną zbiórkę, za-
twierdzoną przez odpowiednie instytucje.

Jakie macie plany na 
przekazanie zebranych funduszy?
A.S.: – Na początku troszkę się martwi-
łam, jak to potem będzie z wydaniem 
tych pieniędzy, ponieważ to też nie jest 
taka prosta sprawa; nie mogę po pro-
stu przekazać tych środków poszko-
dowanym. Współpracujemy na szczę-
ście ściśle z MOPS-em, który będzie 
pomagał nam zarządzać funduszami. 
To znaczy będziemy zaspokajać bie-
żące potrzeby osób poszkodowanych, 
a później z nich się rozliczać. Chodzi 
o to, żeby ta pomoc była jak najlepiej 
przemyślana i by każda złotówka była 
dobrze wydana.

Czy trzeba rezerwować 
miejsca na koncert?
A.S.: – Nie, wstęp jest wolny. Chcieliśmy, 
by każdy, kto chce pomóc, mógł po pro-
stu przyjść i wziąć w nim udział.

Przemku, jesteś rozpoznawalny 
w regionie, nasi czytelnicy dosko-
nale pamiętają cię z wcześniejszych 
projektów, m.in. Ampli Fire, nie 
mówiąc już o wyjątkowym wyko-
naniu Hymnu PZKO razem z Noemi 
Macurą do tekstu wiersza Henryka 
Jasiczka „Twoja Ojczyzna”… To już 
jednak stare dzieje, dlatego czym 
jeszcze, oprócz organizacji koncertu 
oczywiście, obecnie się zajmujesz?
P.O.: – Uczę muzyki w polskiej szkole 
Trzyńcu, pracuję w Centrum Edukacji 
Muzycznej w Cieszynie i kończę magi-
sterkę na Uniwersytecie Śląskim. Pla-
nuję też otworzyć w Czeskim Cieszynie 
własną szkołę muzyczną. Jeśli chodzi 
o muzykę, gram teraz w nowym trio, co 
wymaga dopracowania repertuaru. Na 
koncert charytatywny przygotowujemy 
bowiem specjalne utwory z  głębokim 
przesłaniem.

A ty też, Ada, wystąpisz na scenie?
A.S.: – Na co dzień śpiewam w studiu 
wokalnym, ale tego dnia będę prowadzić 
wydarzenie. Za dużo emocji, by jeszcze 
stanąć na scenie jako wokalistka! Ale 
pewnie i tak będę gdzieś podśpiewywać 
w tle. 
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Pisze o historii, tłumaczy thrillery 
Jakub Podżorny z Czeskiego Cieszyna z wykształcenia jest historykiem i polonistą, z zawodu bibliotekarzem. Na 
czeskim rynku wydawniczym ukazały się cztery pozycje książkowe, w których miał swój udział. Przetłumaczył 
z języka polskiego na czeski trzy thrillery polskich autorów i wydał własną książkę historyczną pt. „Těšínsko – 
Drama tří narodů”. 

Danuta Chlup

W pana przekładzie z języka pol-
skiego ukazały się w Czechach trzy 
książki polskich autorów bestselle-
rowych thrillerów – dwie pozycje 
Marcela Mossa oraz „Służąca” Alicji 
Sinickiej. Jak to się stało, że czeskie 
wydawnictwo Vendeta wybrało 
właśnie pana?
– Kiedy byłem studentem Uniwer-
sytetu Pardubickiego, udało mi się 
pomyślnie wziąć udział w konkursie 
tłumaczy zorganizowanym przez 
Uniwersytet Ostrawski. Kilka lat 
później, kiedy poszukiwałem pracy 
dorywczej, trafi łem na ogłoszenie 
czeskiego wydawnictwa Dobrovský, 
którego fi lią jest wydawnictwo Ven-
deta. Zostałem przyjęty, otrzymując 
pierwszą książkę do tłumaczenia. 
Być może nagroda w konkursie też 
odegrała swoją rolę.

Nim przydzielono panu książkę, 
musiał pan zapewne przetłumaczyć 
jakiś próbny tekst?
– Tak, to był mały fragment tej 
pierwszej książki, którą później 
tłumaczyłem – „Pokaż mi” Mossa. 
Nawet się nie dowiedziałem, czy 
kandydatów było więcej, czy była 
jakaś konkurencja. 

Ile miał pan czasu na przetłumacze-
nie jednej książki?
– Około pół roku. Były dni, kiedy 
praca szła mi ciężko, brakowało 
mi słów, ale też i takie, kiedy zanu-
rzyłem się w pracy na 3-4 godziny 
i nawet nie wiedziałem, kiedy ten 
czas minął. 

Lubi pan czytać thrillery? 
– Raczej nie czytam książek z tego 
gatunku. Choć na pewno są wciąga-
jące. Nie czytałem żadnej z książek, 
które tłumaczyłem, zapoznawałem 
się z nimi dopiero w trakcie tłuma-
czenia. Ciekaw byłem, jak się histo-
ria skończy i to mnie motywowało, 
oprócz terminu, do dalszej pracy. 

Natknął się pan w tłumaczonych 
książkach na trudności związane z 
terminologią, specyfi cznym słow-
nictwem używanym w jakimś śro-
dowisku? 
– Styl pisania Marcela Mossa i uży-
wane przez niego słownictwo jest 
bardzo naturalistyczne, czasami 
wulgarne, co nie jest mi całkiem bli-
skie. Musiałem bardziej się starać, 
aby wczuć się w bohaterów, i szukać 
czeskich odpowiedników. Ale to też 
było ciekawe doświadczenie. 

Miał pan czasem ochotę trochę 
zmienić styl autora, coś w nim wy-
gładzić?
– Starałem się tego nie robić. Ale 
była tu jeszcze jedna ciekawa rzecz. 
Redaktorom z Pragi się wydawało, 
że mój język czeski jest aż nazbyt 
literacki, mało potoczny. Tylko że 
dla nich język potoczny to jest au-
tomatycznie ten używany w Pradze 
i okolicach, a dla mnie bliższy jest 
morawski wariant języka czeskiego. 
Oni myśleli, że jeżeli nie używam ta-
kich słów jak „vokno” czy przymiot-

ników w formie „hezkej”, to jest to 
jest zbyt literackie. Musiałem pójść 
na pewne ustępstwa, redaktorzy 
zmienili pewne rzeczy. Podobnie 
jest w czeskich fi lmach. Jeżeli ak-
torzy używają potocznej mowy, to 
tej praskiej. 

Którego z autorów lepiej się panu 
tłumaczyło?
– Chociaż stylem pisania Marcel 
Moss nie był mi bliski, to jako męż-
czyźnie lepiej mi się go tłumaczy-
ło niż Alicję Sinicką. Kobiety mają 
nieco inny styl, bardziej opisujący, 
przykładają większą wagę do takich 
szczegółów, jak to, kto jak był ubra-
ny. Wydawało mi się, że to czasem 
wstrzymuje akcję. 

„Poluje” pan na kolejną książkę do 
przetłumaczenia?
– Zacząłem tłumaczyć za-
raz po studiach, 
kiedy jeszcze nie 
miałem stałej 
pracy. Teraz, 
gdy mam 
stały etat w 
bibliotece, 
i w tym dziale 
katalogowania spędzam 
bitych osiem godzin przy 
komputerze, wpatrzony 
w ekran, nie wyobrażam 
sobie, że miałbym po po-
wrocie do domu przez kil-
ka kolejnych godzin robić 
coś podobnego. Cza-
sem tłumaczę tylko 
krótsze teksty, m.in. 
dla mojego praco-
dawcy – Biblioteki 
Regionalnej w Kar-
winie. Brałem tak-
że udział w pracach 
korektorskich nad 
książką o Karwinie 
„Bogactwo w różno-
rodności”.

Śledzę polski rynek 
wydawniczy i zauważyłam, że tłu-
macze coraz głośniej się domagają, 
aby ich nazwiska pojawiały się na 
okładkach. Nie wiem, czy w Cze-
chach jest tak samo. Co pan jako 
tłumacz o tym sądzi? 
– Cieszyłbym się, gdyby tak było. 
Każdy lubi, kiedy jego praca jest 
doceniona. Widzę, że w Polsce ten 
trend się nasila, niektóre wydaw-
nictwa umieszczają imię i nazwisko 
tłumacza jeżeli nie bezpośrednio na 
okładce, to przynajmniej na stronie 
tytułowej, nie tylko w stopce redak-
cyjnej małym drukiem. W czeskich 
książkach tego na razie nie ma, a 
jeżeli już, to bardzo rzadko. Mam 
okazję to porównać, ponieważ pra-
cując w katalogizacji, zwracam na 
te rzeczy uwagę. 

W październiku ub. roku ukazała 
się na czeskim rynku książka po-
pularnonaukowa pana autorstwa 
pt. „Těšínsko – Drama tří narodů” 
(„Cieszyńskie – Dramat trzech naro-
dów”). Mowa o Polakach, Czechach 
i Niemcach. 
– Dzisiaj mówimy głównie o rela-
cjach czesko-polskich, lecz ludność 

niemiecka także przez długi czas 
tu mieszkała i w czasach austriac-
kich, a później, niestety, w czasach 
II wojny światowej dominowała pod 
względem urzędowym i politycz-
nym. Te trzy narody to oczywiście 
uproszczenie, ponieważ żyli tutaj 
również Żydzi. Z tym, że jest pyta-
nie, czy Żydów zaliczać do katego-
rii narodowej, czy też religijnej. Na 
przykład podczas austriackich spi-
sów ludności, gdzie pytano o język 
ojczysty, większość Żydów podawa-
ła niemiecki. Byli zatem zaliczani 
do Niemców. 

Pana książka obejmuje lata 1850-
-1945. W trakcie tych blisko stu lat 
było wiele burzliwych wydarzeń. 
Książka porusza różne tematy?
– Choć mowa o trzech narodach, 
to skupiam się głównie na polskiej 
ludności. Pierwsza część zajmuje 
się powstaniem i rozwojem pol-
skiego szkolnictwa na Śląsku Cie-
szyńskim. Połowa XIX wieku jest 
okresem, kiedy narodziło się pol-
skie szkolnictwo w takiej postaci, 
w jakiej dziś je rozumiemy. Druga 
część jest poświęcona II wojnie 

światowej, ruchowi oporu, losom 
ludności polskiej Zaolzia i gene-
ralnie Śląska Cieszyńskiego. Może 
też warto podkreślić, że książka ta 
powstała na podstawie mojej pracy 
licencjackiej i pracy dyplomowej. 
To były dwa odrębne tematy. Po-
łączyłem je i przygotowałem do 
wydania książkowego. 

Studiował pan historię?
– Historię i polonistykę. Wybrałem 
Uniwersytet Pardubicki, ponieważ 
tam można było jedno i drugie stu-
diować w ramach jednego kierun-
ku historia i slawistyka. W ramach 
slawistyki można było wybrać język 
polski, chorwacki, słowiński lub buł-
garski. Zależnie od wyboru języka 
student poznawał także historię da-
nego narodu, ja zatem studiowałem 
historię Polski. Chodziłem wpraw-
dzie do czeskich szkół, do podsta-
wówki i gimnazjum w Czeskim 
Cieszynie, ale jestem dzieckiem z 
mieszanego małżeństwa, w domu 
mówimy gwarą, czyli te tematy były 
mi bliskie. Podziwiałem kolegów z 
głębi Czech, którzy wybierali taki 
kierunek po prostu z pasji, nie mając 

żadnych powiązań z Polską i 
Polakami. 

Które źródła były dla 
pana najważniejsze, 

gdy pisał pan te 
prace?
– W części o szkol-
nictwie zdecydowa-

nie kroniki szkolne, 
chociaż bardzo mało 

się ich zachowało, wie-
le zniszczono podczas 

II wojny światowej albo 
zaginęły w innych drama-

tycznych okolicznościach. 
Starałem się wybrać chociaż 

kilka szkół z różnych części Zaol-
zia i to mi się udało. Interesowała 
mnie także prasa z danej epoki. W 
drugiej części, o wojnie, ważną rolę 
odgrywały wspomnienia świadków 
historii. Niektórzy z tych, z którymi 
rozmawiałem przed 5-7 laty, już dziś 
nie żyją. To są już ostatnie wspo-
mnienia „z pierwszej ręki”. 

Pisząc o szkolnictwie, skupia się pan 
na lewym brzegu Olzy?
– Tak, ale przynajmniej w tej pierw-
szej części ważny jest kontekst całe-
go Śląska Cieszyńskiego albo raczej 
Śląska Austriackiego, bo tak go na-
zywano. W jednym z rozdziałów jest 
także porównanie sytuacji na Śląsku 
Cieszyńskim z sytuacją w zaborach 
– rosyjskim, pruskim i austriackim. 
Oczywiście podkreślam, że Śląsk 
Cieszyński nie był częścią żadnego 
zaboru, że ma odrębną historię.

Komu w szczególności poleca pan 
przeczytanie swojej książki?
– Pisałem te prace, a później książkę 
z myślą o czeskim środowisku, które 
nie ma pojęcia o tym, jak rozwijało 
się polskie szkolnictwo na Zaolziu. 
Doszedłem do wniosku, że nie ma 
żadnych źródeł literackich czy też 
książek popularnonaukowych, po-
święconych temu tematowi. Czułem 
potrzebę wyjaśnienia, jak to jest z 
Polakami na Zaolziu, skąd się tu 
wzięli, jaka jest historia polskiego 
szkolnictwa, jak wyglądała sytuacja 
ludności podczas II wojny świato-
wej. W szkołach, także w naszym 
regionie, uczy się głównie historii 
ogólnokrajowej. 



•••
Redaktorom z Pragi się wydawało, że mój 
język czeski jest aż nazbyt literacki, mało 

potoczny. Tylko że dla nich język potoczny 
to jest automatycznie ten używany 

w Pradze i okolicach

W czeskich księgarniach można kupić wydaną pod koniec ub. roku książkę Jakuba Podżornego pt. 
„Těšínsko – Drama tří narodů”. Ukazała się w wydawnictwie Pavel Mervart dzięki dofi nansowaniu 
z Ministerstwa Kultury RC. 
Na czeskim rynku wydawniczym pojawiły się trzy książki polskich autorów, przetłumaczone przez 
Podżornego: „Pokaż mi” (2021) i „Mroczne sekrety” (2023) Marcela Mossa oraz „Służąca” Alicji 
Sinickiej (2022). 

• Jakub Podżorny z książkami, które 
napisał lub przetłumaczył na język 

czeski. Fot. DANUTA CHLUP
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jest w czeskich fi lmach. Jeżeli ak-
torzy używają potocznej mowy, to 

Którego z autorów lepiej się panu 

– Chociaż stylem pisania Marcel 
Moss nie był mi bliski, to jako męż-
czyźnie lepiej mi się go tłumaczy-
ło niż Alicję Sinicką. Kobiety mają 
nieco inny styl, bardziej opisujący, 
przykładają większą wagę do takich 
szczegółów, jak to, kto jak był ubra-
ny. Wydawało mi się, że to czasem 
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W ŚRODĘ CRISTIANO RONALDO SKOŃCZYŁ 40 LAT

Z Madery w wielki świat
Obchodzący w środę 40. urodziny Cristi ano Ronaldo jest symbolem 
współczesnej Portugalii, bijącej turystyczne rekordy popularności. Wśród 
ponad 31 milionów urlopowiczów, którzy w 2024 roku odwiedzili ten 
kraj, wielu dotarło w miejsca związane z jednym z najlepszych piłkarzy 
w historii.

Polska Agencja Prasowa

R
egularnie sza-
cujący wpływy 
swoich czoło-
wych klubów 
p i ł k a r s k i c h 
Portugalczycy 
nie pokusili się 

dotychczas o wyliczenie zysków, 
jakie ich ojczyźnie przyniósł uro-
dzony w Funchal na Maderze 5 
lutego 1985 roku Cristiano Ronal-
do dos Santos Aveiro. Z pewnością 
szacować je można w milionach 
euro. Nieprzypadkowo w 2017 
roku międzynarodowemu lotni-
sku w Funchal nadano imię piłka-
rza, choć wśród portugalskich elit 
nie brakowało krytycznych gło-
sów. Były portugalski ambasador 
Francico Seixas da Costa określił 
tę decyzję jako „niesprawiedliwą i 
śmieszną”.

Dziś miesięcznie inkasuje 
ponad... 16 mln euro
Urodzony w przedwojennej Polsce 
Andrzej Jordan, nazywany „ojcem 
portugalskiej turystyki”, u począt-
ków światowej kariery Ronaldo 
przyznawał, że świadomie pomijał 
go przy akcjach marketingowych 
promujących ten iberyjski kraj. 
Tłumaczył to szumem medial-
nym wokół ekscesów prowadzą-
cego wówczas rozrywkowe życie 
piłkarza.

– Podczas wyboru portugalskiego 
piłkarza, który miałby wziąć udział 
w akcjach promujących sektor tu-
rystyczny Portugalii opowiadałem 
się za Luisem Figo. Po prostu był 
on mniej kontrowersyjną postacią 
– przyznał w jednej z rozmów z Pol-
ską Agencją Prasową pochodzący 
z Polski przedsiębiorca. Znany w 
Portugalii jako Andre Jordan inwe-
stor zmarł w 2024 r., krótko po 39. 
urodzinach piłkarza.

Kontrowersje i medialny szum 
wpisany są niejako w karierę Ro-
naldo, który swojego pierwszego 
wywiadu udzielił portugalskiej te-
lewizji 11 września 2001. W krótkim 
reportażu z okolic placu Marques 
Pombal, w pobliżu którego 16-letni 
Cristiano pomieszkiwał, nakręcono 
wówczas kilka scen z „codzienno-
ści” dobrze zapowiadającego się 
gracza. Także tą, kiedy osłupiały 
Ronaldo ogląda sceny z trwającego 
wówczas terrorystycznego ataku na 
wieże nowojorskiego World Trade 
Center.

W trakcie pierwszej rozmowy 
CR7 opowiadał rozemocjonowany 
o swoich treningach z pierwszym 
zespołem lizbońskiego Sportingu. 
Zdradził też, że jako junior zarabia 
miesięcznie równowartość 1500 
euro, ale „wszystko” – jak dodał – 
oddaje matce, Dolores Aveiro, aby 
zdeponowała je w banku. Dziś mie-
sięcznie inkasuje ponad... 16 mln 
euro.

Chciał wrócić do domu
Zanim matka piłkarza przybyła na 
dłużej do Lizbony, 12-letni Cristiano 
sam musiał odnaleźć się w „wielkim 
mieście” po tym, jak Sporting spro-
wadził go do stolicy z maderskie-
go klubu Nacional. Po latach CR7 
wyznał, że często dzwonił do matki 
płacząc i prosząc o możliwość po-
wrotu do domu.

Być może świat nie usłyszałby o 
Cristiano Ronaldo, gdyby nie po-
chodzący z Madery szkolenio-
wiec drużyn młodzieżowych 
Sportingu Leonel Pontes. W 
pierwszych, trudnych – jak 
wspomina Ronaldo – latach 
w Lizbonie, właśnie Pontes 
był opiekunem nastolatka. 
To on miał wpoić młodemu 
Cristiano, aby nie poddawał 
się tęsknotom za rodziną i nie 
martwił z powodu doznawanych 
w lizbońskiej szkole prześladowań.

Drogi obu Maderczyków skrzyżo-
wały się kilka lat później, kiedy po-
wołany w 2010 r. na selekcjonera Por-
tugalii Paulo Bento zaprosił Pontesa 
do swojego sztabu szkoleniowego w 
kadrze. Jej fi larem był już wtedy Ro-
naldo, który jako jedyny wciąż kon-
tynuuje swoją przygodę w reprezen-
tacji, przyciągając tłumy na mecze 
kadry oraz do Portugalii w ogóle.

Sekret długowieczności
Wielu udających się na Maderę ki-
biców odwiedza miejsca związane 
z CR7: dom, w którym mieszkał, 
szkołę, a także klub Andorinha. 
Jego władze, które prowadzą już 
przygotowania do uroczystości 
związanych z przypadającą w tym 
roku 100. rocznicą powstania, liczą, 
że zaszczyci je najsłynniejszy wy-
chowanek.

Na Maderze, na której turystycz-
nymi atrakcjami są też muzeum 
piłkarza oraz jego pomnik, kibice 
chętnie udają się na stadion Na-
cionalu. To tam 11-letni Cristiano 
zwrócił swoją grą uwagę skautów 
Sportingu Lizbona.

Urodzony tego samego dnia co 
Ronaldo portugalski szkoleniowiec 
Agostinho Oliveira uważa, że sukces 
młodszego od niego o 37 lat piłkarza 
bazuje na nastawieniu.

Były selekcjoner portugalskich 
młodzieżówek i narodowej kadry 
piłkarskiej powiedział PAP, że ce-
chą szczególnie wyróżniającą CR7 
jest „wola walki i chęć odniesienia 
zwycięstwa”.

– Ronaldo, odkąd pamiętam, za-
wsze nastawiony był na grę o suk-
ces. Chęć wygrywania i dążenia do 
realizacji celu to jedne z charaktery-
zujących go cech – ocenił.

Wśród innych zalet – jak pod-
kreślił – są też dobry przegląd sy-
tuacji na boisku, a także niezwykła 
łatwość prowadzenia piłki. – Od 
młodych lat brylował jako technik 
na boisku, a jego grę charakteryzo-
wało radosne nastawienie – wskazał 
Oliveira.

– Być może sekret jego długo-
wieczności ukryty jest też w inteli-
gencji Ronaldo, którego latami 
omijały poważne kontuzje. 
Wprawdzie trudno 
jest im zapobiec, 
ale mądrość 

gry, którą po-
siada Cristiano, po-

zwala ustrzec się przed 
kłopotami zdrowotnymi 

– podsumował były portu-
galski selekcjoner.

Rzucił 
w profesorkę krzesłem

Ronaldo pomimo 40 lat wciąż jest 
przykładem dla młodych piłkarzy. 
Wzoruje się na nim m.in. Manuel 
Silva, junior lizbońskiego klubu Pal-
mense, który podobnie jak kiedyś 
Cristiano chodzi do zespołu szkół 
podstawowych i gimnazjalnych w 
dzielnicy Telheiras.

– W naszej szkole wciąż pamięta-
ją Ronaldo, choć – jak wspominają 
niektórzy jej pracownicy – z małego 
Cristiano szydzono z powodu jego 
silnego maderskiego akcentu. Przez 
jakiś czas drwiono tu z niego – po-
wiedział PAP Silva, który zaznaczył 
przy tym, że „afery” z udziałem CR7 
zostały zamiecione pod dywan.

Jednym z momentów zwrotnych 
w życiu Ronaldo w Lizbonie było, 
ujawnione po latach przez dziennik 
„CM”, szydzenie z piłkarza przez 
jedną z nauczycielek ze szkoły w 
Telheiras. Naśmiewanie się z mło-
dego gracza mogło zakończyć się 
tragicznie, bowiem pewnego dnia 
rozwścieczony nastolatek... rzucił 
w profesorkę krzesłem.

Zaalarmowane przez szkołę o 
„rozchwianiu emocjonalnym” pił-
karza władze Sportingu zdecydowa-
ły się wówczas sprowadzić do Lizbo-
ny jego matkę, która zamieszkała 
na ponad dwa lata w portugalskiej 
stolicy.

To właśnie z miastem tym, jak 
twierdzą bliscy piłkarza, wiąże on 
swoją przyszłość. Na przedmie-
ściach Lizbony Ronaldo buduje bo-
wiem willę, a także inwestuje w sto-

łeczne 
kluby te-
nisa i pa-
dla. Jesienią 
zadeklarował, 
że zapisze swoje 
dzieci do jednej z 
prywatnych szkół w 
stołecznej aglomeracji.

O rozbracie z futbolem 
na razie nie myśli, co wię-
cej – zapowiada grę do 45. 
roku życia. Czas pokaże, 
czy przed przejściem na 
sportową emeryturę Ro-
naldo ponownie zagra 
w barwach Sportingu Li-
zbona, który poza trauma-
tycznymi wspomnieniami 
otworzył mu bramę do za-
wodowej gry i okazał tram-
poliną do wielkiej światowej 
kariery.



• Cristi ano Ro-
naldo to ikona 
współczesnego 
futbolu. Fot. Pixabay

• Stadion w Funchal na Maderze. Tutaj Cristi ano Ronaldo stawiał pierwsze pił-
karskie kroki. Fot. www.cdnacional.pt
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młodych lat brylował jako technik 

– Być może sekret jego długo-
wieczności ukryty jest też w inteli-
gencji Ronaldo, którego latami 
omijały poważne kontuzje. 
Wprawdzie trudno 
jest im zapobiec, 
ale mądrość 

gry, którą po-
siada Cristiano, po-

zwala ustrzec się przed 
kłopotami zdrowotnymi 

– podsumował były portu-
galski selekcjoner.

Rzucił 
w profesorkę krzesłem

Ronaldo pomimo 40 lat wciąż jest 
przykładem dla młodych piłkarzy. 
Wzoruje się na nim m.in. Manuel 
Silva, junior lizbońskiego klubu Pal-
mense, który podobnie jak kiedyś 
Cristiano chodzi do zespołu szkół 
podstawowych i gimnazjalnych w 
dzielnicy Telheiras.

– W naszej szkole wciąż pamięta-
ją Ronaldo, choć – jak wspominają 
niektórzy jej pracownicy – z małego 
Cristiano szydzono z powodu jego 
silnego maderskiego akcentu. Przez 
jakiś czas drwiono tu z niego – po-
wiedział PAP Silva, który zaznaczył 
przy tym, że „afery” z udziałem CR7 
zostały zamiecione pod dywan.

Jednym z momentów zwrotnych 
w życiu Ronaldo w Lizbonie było, 
ujawnione po latach przez dziennik 
„CM”, szydzenie z piłkarza przez 
jedną z nauczycielek ze szkoły w 
Telheiras. Naśmiewanie się z mło-
dego gracza mogło zakończyć się 
tragicznie, bowiem pewnego dnia 
rozwścieczony nastolatek... rzucił 
w profesorkę krzesłem.

Zaalarmowane przez szkołę o 
„rozchwianiu emocjonalnym” pił-
karza władze Sportingu zdecydowa-
ły się wówczas sprowadzić do Lizbo-
ny jego matkę, która zamieszkała 
na ponad dwa lata w portugalskiej 
stolicy.

To właśnie z miastem tym, jak 
twierdzą bliscy piłkarza, wiąże on 
swoją przyszłość. Na przedmie-
ściach Lizbony Ronaldo buduje bo-
wiem willę, a także inwestuje w sto-

łeczne 
kluby te-
nisa i pa-
dla. Jesienią 
zadeklarował, 
że zapisze swoje 
dzieci do jednej z 
prywatnych szkół w 
stołecznej aglomeracji.

O rozbracie z futbolem 
na razie nie myśli, co wię-
cej – zapowiada grę do 45. 
roku życia. Czas pokaże, 
czy przed przejściem na 
sportową emeryturę Ro-
naldo ponownie zagra 
w barwach Sportingu Li-
zbona, który poza trauma-
tycznymi wspomnieniami 
otworzył mu bramę do za-
wodowej gry i okazał tram-
poliną do wielkiej światowej 
kariery.



• Cristi ano Ro-
naldo to ikona 
współczesnego 
futbolu. Fot. Pixabay
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Fot. Muzeum Śląskie w Katowicach

Jakub Skałka

PODRÓŻE MAŁE I DUŻE. Poleca Jakub Skałka /88/

Krzysztof Łęcki

pre-teksty i kon-teksty /355/

Nie tylko o żabach

Jakoś często ostatnio natrafi am na 
płazy. Uspokajam – w tytułach 
książek. Ale po kolei. Zacznijmy od 
tego, że pewnie niewiele zaryzykuję 

stwierdzeniem, iż potocznie zwykle używa 
się określeń dramat i tragedia jako syno-
nimów. A przecież dramat to nie tylko czy 
też nie zawsze tragedia. Jeśli bowiem przez 
dramat rozumiemy rodzaj literacki, to obej-
muje on także komedię (i jeszcze dramat 
właściwy, dodajmy już tylko dla porządku).

I
Przepraszam za tę małą szkolną powtórkę. 
Ale – cóż – pamiętacie jeszcze? Gdy idzie 
o dramat, to w szkolnej edukacji podaje się 
dziatwie na początek do czytania (ciekawe – 
czy ciągle jeszcze?) „Antygonę” Sofoklesa. To 
oczywiście tragedia. Wiadomo – wysoki ton, 
dylematy moralne, sprawy ostateczne: życia i 
śmierci itd. Wszystko to ma (miało?) kształto-
wać młode umysły – utwierdzać w przekona-
niu, że nakazy etyczne mają (a przynajmniej 
powinny) wygrywać z nakazami władzy, jeśli 
te ostatnie im zaprzeczają, jeśli – w wersji 
mocniejszej – próbują je deptać. „Antygona” 
została napisana w czasie pełnego rozkwitu 
kulturalnego i politycznego świata greckich 
polis. Jego powolny, acz ciągle pełen blasku, 
schyłek to czas wojny peloponeskiej (431-404 
p.n.e.). W starciu Ateńskiego Związku Mor-
skiego z Symmachią Spartańską, kiedy już 
zamieniło się w regularną wojnę, niewiele 
zdarzeń nasuwało Grekom na myśl problemy 
teatralnych inscenizacji tragedii Sofoklesa. 
Nie tylko dlatego, że wojna ta, stała się dla 
Greków czymś acz nadto realnym. I nie tylko 
dlatego, że w czasie wojny milczą nie tylko 
prawa („inter arma silent leges”), ale i muzy 
(„inter arma silent Musae”). Bo skądinąd – 
muzy w czasie wojny peloponeskiej wcale nie 
milczały. Gdy toczyły się przeplatane rozej-
mami potyczki i bitwy Wielkiej Wojny Gre-
ków, w Atenach ojciec europejskiej fi lozofi i, 
Sokrates, spierał się z sofi stami, ba, pisano 
także komedie.

II
Tak to właśnie – paradoksalnie (właśnie – 
czy rzeczywiście paradoksalnie?) – to nie 
tragedie, a wystawiane wówczas komedie 
komentowały na bieżąco postaci i zdarze-
nia wojny peloponeskiej. Czy przedstawiały 
je rzetelnie? No cóż, jak to w komediach – 
na sprawiedliwe potraktowanie trudno było 
zwykle politykom liczyć. Zresztą nie tylko w 
krzywym zwierciadle komedii. Także w za-
pisywanej wówczas przez Tukidydesa – nie-
mal na gorąco – historii wojny peloponeskiej. 
Ot, choćby jeden z ateńskich przywódców w 
greckiej wojnie domowej – Kleon. Pisze Adam 
Ziółkowski: „Czarny obraz Kleona jako dema-
goga (…), a do tego prostaka i chama, odma-
lowany przez Thukydidesa i komediopisarza 
Aristophanesa, jest oczywistą karykaturą” 
(Adam Ziółkowski, „Historia powszechna. 
Starożytność”, Warszawa 2009, s. 510). No 
cóż, fantazjowano w komediach o wojnie na 
rożne sposoby. I tak Arystofanes w „Lizystra-
cie” przedstawia sytuację, w której tytułowa 
bohaterka ma pomysł jak zakończyć wojnę 
peloponeską – wystarczy namówić greckie 
kobiety, by odmawiały mężczyznom seksu, 
aż do czasu, kiedy ci konfl iktu nie zakończą. 
Nowe tłumaczenie „Lizystraty” opublikowa-
ło nie tak dawno Wydawnictwo Biblioteki Ślą-
skiej. Ale tak się złożyło, że wcześniej trafi ł 
w moje ręce nowy przekład innej komedii 
Arystofanesa. Idzie o „Żaby”. Czekają one na 
swój czas na mojej półce. I jeszcze trochę po-
czekają. A poczekają między innymi dlatego, 
bo do czytania w autobusie wybieram książki 

stosowniejszego formatu. Ostatnio była to 
książeczka zatytułowana „Kilka myśli o ro-
pusze zwyczajnej”. Dobra, przyznaję, wbrew 
chyba jednak dość powszechnym mniema-
niom, ropucha to jednak na pewno nie żaba. 
I jedna, i druga to płaz. Co więcej, można je 
(a na pewno ja mógłbym) pomylić – a nie po-
mylimy przecież tragedii z komedią, chociaż 
i tragedia, i komedia to – przypomnijmy raz 
jeszcze – odmiany dramatu. 

III
„Kilka myśli o ropusze zwyczajnej oraz inne 
nieznane szkice, opowiadania i eseje” to peł-
ny tytuł wymyślony dla wydanego niedawno 
w polskim tłumaczeniu nieznanego wcze-
śniej zbioru tekstów Orwella. Trzeba przy-
znać, że wielu czytelniczkom/czytelnikom 
ów tytuł wydać się może trochę(?) dziwaczny, 
innym jeszcze – ostentacyjnie prowokujący. 
Ale przecież, tak naprawdę, dla tych, którzy 
po tę książkę sięgną, nie jej tytuł jest prze-
cież najważniejszy. Wreszcie – najróżniejsze 
teksty (bo znaleźć w nim można artykuły, 
opowiadania, pomysły na powieść, recenzje) 
Orwella czyta się przede wszystkim (tylko?) 
dlatego, że jest on autorem „1984” i „Fol-
warku zwierzęcego”. No właśnie – przede 
wszystkim? Czy – tylko i włącznie? Otóż i w 
drobnych formach, które składają się na ko-
lejne zbiory tekstów Orwella, znaleźć można 
rzeczowe analizy i zapisy wcale nieoczywi-
stych obserwacji. I to wszystko wyłożone 
w bezkompromisowym języku człowieka 
pewnego swych moralnych racji. Bywa, że 
ich bezkompromisowość przypomina naj-
ostrzejsze wpisy, które nawet dzisiaj bulwer-
sowałyby w mediach społecznościowych. 
Przesadzam? Nie sądzę. Ot, zamieszczona 
w innym zbiorze szkiców Orwella uwaga o 
pewnym angielskim historyku (był nim Geof-
frey Barraclough), którego studium o histo-
rii współczesnej miałem czytać po latach z 
niezwykłym zaciekawieniem. A Orwell? No 
cóż, w polemicznej gorączce ostrzegał mało 
znanego wówczas dziejopisa, że nie można 
po czasie (samo)zakłamywania „powrócić na-
gle do intelektualnej przyzwoitości. Raz się 
skur… – kur… zostaniesz” (George Orwell, „I 
ślepy by dostrzegł”, przeł. Barłomiej Zborski, 
KAW Kraków 1990, s.149). 

IV
Z „Kilku myśli o ropusze zwyczajnej” wspo-
mnę tu tylko jeden tekst – bardzo rzeczową 
recenzję książki Winstona Churchilla „Ich 
najwspanialsza chwila”. Orwell pisarstwo 
Churchilla ceni, a nawet bardzo ceni. Nie 
tylko za (docenioną później literacką Na-
grodą Nobla) sztukę literacką. Robi na Or-
wellu wrażenie to, że – na przykład – „(J)
ego (Churchilla – K.Ł.) najnowsze dzieło 
zawiera (...) fragmenty przemówienia wy-
borczego, jednocześnie jednak autor gotów 
jest w znacznym stopniu przyznać się do 
popełnionych błędów”. Wreszcie – błędy są 
nieodłączną częścią polityki, a większość 
politycznych przepowiedni i decyzji poli-
tycznych Churchilla okazywała się po czasie 
trafna. Nie zamyka wszak autor „1984” oczu 
na niedoskonałości politycznych praktyk 
wielkiego męża stanu – i diagnozuje: „Ile-
kroć zawodziły go przypuszczenia, powo-
dem była jego ślepa nienawiść do »bolszewi-
zmu« i będąca następstwem takiej postawy 
tendencja do ignorowania politycznych 
różnic”.

V
No cóż, ślepa nienawiść i wynikające z niej 
ignorowanie politycznych różnic w żadnym 
czasie i miejscu dobrze nie rokują. Więcej – 
mogą prowadzić do jakiejś formy dramatu.  

Śladami folkloru, cz. 5

„Swoich studentów najchętniej 
woził bowiem na badania 
terenowe do Istebnej, Jawo-
rzynki, Brennej czy Wisły. 

Znał tam wszystkie przysiółki, z wieloma 
rodzinami góralskimi był zaprzyjaźniony. 
Zwłaszcza w Istebnej czuł się jak u siebie. 
(...). Najchętniej objaśniał świat kultury 
Śląska Cieszyńskiego, mówił o historii tej 
ziemi i stosunkach religijnych, przynosił 
na zajęcia góralskie »kancynołki« i »dąb-
rówki« – tak Maria Lipok-Bierwiaczonek 
wspominać będzie swojego mistrza, Mie-
czysława Gładysza. Wielkiego pasjonata 
folkloru Śląska Cieszyńskiego i jednego z 
„nietutejszych”, którzy położyli nieoce-
nione zasługi dla jego badania.

•••
Urodził się 9 lipca 1903 r. w Gołonogu 
(obecnie części Rudy Śląskiej). Ukończył 
szkołę powszechną, następnie gimnazjum 
w Częstochowie, po czym rozpoczął – już 
jako weteran dwóch wojen, polsko-bolsze-
wickiej oraz powstania śląskiego – pracę na-
uczycielską. Kierownikiem jednej ze szkół, 
w których pracował, był Marian Kantor-
-Mirski (ojciec Tadeusza Kantora, malarza 
i reżysera), który jako pierwszy miał zain-
teresować go, wówczas pasjonata literatury 
polskiej, kulturą ludową Beskidu Śląskiego.

Nim wyruszył w góry jako kolektor 
Muzeum Śląskiego i ostatecznie zajął ba-
daniem śląskiej góralszczyzny – która 
zafascynowała go znacznie bardziej niż 
„okrzyczane Podhale” – podjął studia na 
Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie. 
Uczestniczył m.in. w wykładach Kazimie-
rza Moszyńskiego, pioniera nowoczesnych 
badań etnologicznych czy Jana Stanisława 
Bystronia – etnografa i socjologa, notabene 
wnuka Andrzeja Cinciały. Systematyczne 
wyjazdy badawcze w Beskid Śląski, później 
także Opolski, trwające do wybuchu II woj-
ny światowej, zaczął w 1929 r., a więc kilka 
lat przed Longinem Malickim. Owocem 
jego wędrówek etnografi cznych po wio-
skach położonych na obu brzegach Olzy 
stały się m.in. obszerne monografi e poświę-
cone zdobnictwu górali śląskich.

•••
Po wojnie oddał się pracy muzealniczej, 
pełniąc funkcje dyrektora muzeum w Gli-

wicach (od 1945 r.), następnie, od 1952 r., 
Muzeum Górnośląskiego w Bytomiu. W 
tzw. międzyczasie przeszedł cały cykl roz-
woju naukowego, od magisterium do profe-
sury, koordynował prace badawcze nad ślą-
skim i karpackim folklorem, zaś po śmierci 
Moszyńskiego objął, w 1960 r., Katedrę Et-
nografi i Słowian UJ. Odtąd, do przejścia 
na emeryturę w 1973 r., pozostał związany 
z Krakowem i strukturami Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, nie zapominając jednak 
o Śląsku – wspierał dotyczące go inicjaty-
wy badawcze, angażował się w restytucję 
Muzeum Śląskiego, a także, jeszcze przed 
urzeczywistnieniem się idei powstania Uni-
wersytetu Śląskiego, wystąpił z wnioskiem 
o założenie w Katowicach fi lii UJ. Zmarł 
i pochowany został w Krakowie w 1984 r.

•••
Nie wszystkie zabytki kultury materialnej, 
zgromadzone podczas wypraw w Beskid 
Śląski, znalazły się pierwotnie w muzeal-
nym depozycie. Część zasiliła jego prywat-
ne zbiory, przekazane Muzeum Śląskiemu 
dopiero po śmierci Gładysza, przez jego 
żonę, Marię Gładyszową, wieloletnią to-
warzyszkę prac badawczych. Znajdowały 
się wśród nich elementy strojów ludowych, 
wyroby drewniane, zarówno użytkowe, 
jak i prawdziwe relikty sztuki snycerskiej, 
cieszyńskie i jabłonkowskie wyroby jubi-
lerskie, hafty, koronki, chusty, narzędzia i 
naczynia ceramiczne. W 1993 r. włączone 
zostały do kolekcji Działu Etnografi i, do-
kładając kolejną cieszyńską cegiełkę do 
budowy tej placówki.

•••
Notabene, wszystkich, którzy dotychczas 
nie mieli sposobności odwiedzić Muzeum 
Śląskiego (na zdjęciu), zachęcam do wizyty 
w jego progach. W 2015 r. siedziba instytucji 
przeniesiona została do Katowickiej Strefy 
Kultury, na teren dawnej Kopalni Węgla Ka-
miennego „Katowice”, gdzie znalazła swoje 
miejsce tuż obok siedziby Narodowej Or-
kiestry Symfonicznej Polskiego Radia oraz 
Międzynarodowego Centrum Kongresowe-
go. Kompleks nie tylko stanowi dziś dobry 
przykład wykorzystania terenów poindu-
strialnych, ale za sprawą organizowanych 
tam wydarzeń rzeczywiście urasta do rangi 
kulturalnego serca Górnego Śląska. 

W SKRÓCIE
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Czech Indoor Gala: dramat Bukowieckiej
Medaliści igrzysk olimpijskich, świata, Europy, sprawdzone nazwiska, a także wschodzące gwiazdy królowej sportu 
– w Ostrawie rozdano we wtorek medale w presti żowym halowym mityngu lekkoatletycznym Czech Indoor Gala 
2025. Także tym razem nie zabrakło mocnych polskich akordów, choć nie wszyscy mieli powody do radości…

Janusz Bitt mar

D
yrektor spor-
towy mityngu, 
Alfons Juck, 
przed zawoda-
mi szczególnie 
zwracał uwagę 
na dwa akcenty 

wtorkowego wieczoru w Ostrawie-
-Witkowicach. Gwoździem progra-
mu miał być fi nał biegu na 400 m 
z udziałem Polki Natalii Bukowiec-
kiej (Kaczmarek), brązowej meda-
listki ostatnich igrzysk w Paryżu, a 
także skok o tyczce z brązową z Pa-
ryża, Kanadyjką Alyshą Newman. 
Było jednak inaczej – Bukowiecka w 
eliminacyjnym biegu złapała kon-
tuzję, zatrzymała się na pierwszym 
zakręcie i zalana łzami dokuśtykała 
do strefy medycznej. Dla polskiej 
sprinterki start w Ostrawie został 
okupiony kontuzją, na ile poważną, 
o tym powiedzą dopiero dokładne 
badania. Sama sprinterka, co zrozu-
miałe, nie chciała na ten temat roz-
mawiać z dziennikarzami. W fi nale 
biegu na 400 m ze zwycięstwa ra-
dowała się Holenderka Lieke Klaver 
(50,92), która uzyskała najlepszy 
wynik w tym roku na tym dystansie. 

Nieco inaczej, wbrew papierowym 
prognozom, potoczyły się też losy 
rywalizacji w skoku o tyczce kobiet, 
gdzie Alysha Newman (4,50) prze-
grała ze Słowenką Tiną Šutej (4,70). 
Trzecie miejsce zajęła reprezentantka 
gospodarzy, Amálie Švábikowa (4,50). 
– Cieszę się z tego rezultatu, tym bar-
dziej że to dopiero początek sezonu. 
Fajnie, że mogłam pokazać się z ko-
rzystnej strony w Ostrawie, którą bar-
dzo lubię – powiedziała nam Czeszka. 

Nie tylko dla Natalii Bukowieckiej 
start w Ostrawie był pierwszym po-
ważnym wyzwaniem w tegorocznym 
halowym sezonie. Również najszyb-
sza polska i europejska sprinterka – 
Ewa Swoboda – w Czech Indoor Gala 
należącym do „złotego” cyklu halo-

wych mityngów na świecie po raz 
pierwszy w tym roku zasmakowała 
wielkich emocji sportowych. Swo-
boda sprint na 60 m potraktowała 
z przytupem, awansując do fi nału z 
czasem 7,11 s. W nim Polka niespo-
dziewanie przegrała jednak z Patrizią 
Van Der Weken (Luksemburg), któ-
ra pobiegła 7,08, minimalnie lepiej 
od Swobody (7,09). Wcześniej „ży-
ciówkę” osiągnął na dystansie 800 
m Maciej Wyderka. Młody biegacz 
z Katowic fi niszował na czwartej 
pozycji z czasem 1:45,99, zwyciężył 
faworyt mityngu, Belg Eliott Crestan 
z rekordem mityngu 1:44,69.

– To już mój czwarty bieg w tym 
roku. Jest coraz lepiej – powiedział 
„Głosowi” na gorąco Wyderka, który 
w tym roku celuje z formą głównie 
na mistrzostwa Europy. 

Mocną obsadą mogły się pochwa-
lić również konkurencje techniczne 
– rywalizacje w pchnięciu kulą męż-
czyzn, skoku w dal mężczyzn czy 
opisywanym już wcześniej skoku o 
tyczce kobiet do końca trzymały w 
napięciu. Natalii Bukowieckiej nie 
tylko towarzyszył w Ostrawie jej mąż 
Konrad Bukowiecki, ale polski kulo-
miot również wziął aktywny udział w 
zawodach. Bukowiecki, który ubiegło-

roczny olimpijski sezon nie zaliczył do 
udanych, 2025 chciałby potraktować 
znacznie ambitniej. W Ostrawie nie 
poszło jednak na miarę oczekiwań.

– Liczyłem na więcej, stać mnie 
było na lepsze, niż szóste miejsce. 
Jednak gdybyś zapytał mnie dwa 
lata temu, czy byłbym zadowolony na 
starcie sezonu z wyniku 20,32, to zde-
cydowanie tak i brałbym go w ciem-
no. Na całe szczęście po kontuzji już 
nie ma śladu i mogę się skupić na po-
konywaniu coraz większych wyzwań. 
Jeszcze nie powiedziałem ostatniego 
słowa – ocenił dla „Głosu” występ w 
Ostrawie reprezentant Polski.

– Teraz jednak najważniejsze jest 
zdrowie Natalii, wszyscy jesteśmy 
w szoku po tym, co się stało – zazna-
czył Bukowiecki. Ze zwycięstwa we 
wtorkowych zawodach kulomiotów 
cieszył się niespodziewanie Włoch 
Zane Weir, z najlepszym wynikiem 
na świecie w tym roku 21,39 m. 

Bardzo dobrze spisał się we wto-
rek Maksymilian Szwed. Polak za-
notował drugi czas w biegu na 400 
m, a wynik 45,81 to zarazem drugi 
najlepszy czas w historii polskiej 
lekkoatletyki. Szybciej na 400 m 
pobiegł 23 lata temu tylko Marek 
Plawgo.  

• Natalia Bukowiecka 
na starcie wtorkowego 
biegu w Ostrawie. 

• Konrad Bukowiecki po kontuzji próbu-
je odzyskać dawną formę. 

• Ewa Swoboda (z lewej) minimalnie przegrała na mecie z Patrizią Van Der 
Weken. Zdjęcia: ZENON KISZA

• W programie wstępnym mityngu zaprezentowały się m.in. sztafety 4x200 m 
ze szkół średnich w RC. Na zdjęciu reprezentacja Polskiego Gimnazjum w skła-
dzie: David Salamon, Szymon Mitrenga, Filip Böhm, Jakub Zajączek. 
Fot. JANUSZ BITTMAR

Kulesza do UEFA?
Prezes Polskiego Związku Piłki Nożnej 
Cezary Kulesza będzie kandydował 
do Komitetu Wykonawczego UEFA 
podczas kwietniowych wyborów w 
Belgradzie. W tym roku kończy się 
bowiem druga kadencja Zbigniewa 
Bońka, byłego szefa PZPN, który za-
siada we władzach europejskiej fede-
racji od 2017 roku, a od czterech lat 
jest również jednym z wiceprezyden-
tów UEFA. – PZPN podejmie starania 
o utrzymanie stanowiska członka 
Komitetu Wykonawczego UEFA. To 
funkcja z jednej strony bardzo pre-
sti żowa, z drugiej zaś pozwalająca 
na uczestniczenie w podejmowaniu 
decyzji kierunkowych, ważnych dla 
rozwoju europejskiego futbolu – wy-
jaśnili przedstawiciele PZPN.

•••

Žabka na ratunek
Na dziesięć rund przed zakończe-
niem zasadniczej części rozgrywek 
Tipsport Ekstraligi do sztabu trener-
skiego Stalowników Trzyniec dołą-
czył Boris Žabka, który ma pomóc 
Zdeňkowi Motákowi i Jiřemu Raszce 
w prowadzeniu drużyny. – Uznali-
śmy, że musimy powiększyć sztab 
szkoleniowy. Pracujemy nad tym od 
dłuższego czasu. Zdecydowaliśmy się 
na Borysa, który bardzo dobrze zna 
lokalne środowisko. To trener pełen 
energii, który wniesie nowy impuls 
do treningów i meczów. Jego nowy, 
bezstronny punkt widzenia jest 
dla nas ważny – wyjaśnił dyrektor 
sportowy Stalowników Jan Peterek. 
Boris Žabka w swojej karierze dwa 
sezony spędził w zespole z Trzyńca. 
Po zakończeniu kariery pracował jako 
asystent trenera w Mládej Boleslavi, 

Ołomuńcu, Libercu oraz w reprezen-
tacji Słowacji do lat 18. W niedzielę 
(9 lutego) o 15.00 Stalownicy zagrają 
w Werk Arenie z Karlowymi Warami.

•••
Umocnić się w czołówce
Banik Ostrawa w najbliższą niedzielę 
(9 lutego) podejmie Sigmę Ołomu-
niec. Zespół prowadzony przez Pavla 
Hapala po udanej inauguracji w Li-
bercu (1:0) ma szansę umocnić się w 
czołówce tabeli – aktualnie z dorob-
kiem 39 pkt. zajmuje czwarte miejsce 
i ma tylko punkt straty do trzeciej w 
stawce Sparty Praga. Początek me-
czu o 15.30. Z kolei MFK Karwina w 
najbliższą sobotę zagra na wyjeździe 
z Duklą Praga. Początek spotkania o 
16.00.
 (klm)

Karolina też trzecia
W wynikach 50. Zjazdu Gwiaździstego (wtorek 4 lutego) umknęło nam trzecie miejsce, ja-
kie ex aequo zajęła Karolina Skupień (PSP Jabłonków) wraz z Ester Heczkową w rywalizacji 
dziewcząt z klas 6.-7. w slalomie alpejskim. Obu dziewczynom gratulujemy podium. (klm)

Beskidzka Poprzeczka 2025: Jan Štefela obronił tytuł

• Jan Štefela w kategorii mężczyzn i Ukrainka Kateryna Tabashnyk wśród kobiet 
triumfowali w tegorocznej edycji Beskidzkiej Poprzeczki, jaka została rozegrana 
w środę w Werk Arenie w Trzyńcu. Štefela pokonał poprzeczkę zawieszoną na 
wysokości 230 cm, a Tabashnyk wynikiem 1,93 m ustanowiła swój rekord życio-
wy. W rywalizacji młodzieżowców na podium stanął Dominik Jochymek z Pol-
skiej Szkoły Podstawowej w Wędryni. (klm)
FOT: ZENON KISZA



12 ♩ Głos   |   piątek   |   7 lutego 2025 ♩   13Głos   |   piątek   |   7 lutego 2025

CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 SM,
niedziela, wiadomości regionalne 
od godz. 6.00; powtórka na antenie 
ČT2, niedziela od godz. 19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt. godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków za 
Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 FM. 
Archiwum audycji: radio.katowice.
pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

CIERLICKO – Kluby Kobiet i Senio-
ra z Cierlicka-Kościelca, Stanisłowic 
i Grodziszcza zapraszają swoich 
członków na spotkanie klubowe, 
które odbędzie się w czwartek 13 
lutego w Domu PZKO na Kościelcu. 
Początek o godz. 16.00.
CZ. CIESZYN – Kolejny wykład MUR-
-u odbędzie się w czwartek 13 lutego o 
godz. 17.00 w salce Centrum Polskie-
go przy ul. Strzelniczej. Władysława 
Magiera przedstawi dzieje zasłużone-
go rodu Górniaków z Sibicy.
HAWIERZÓW-SUCHA – MK PZKO 
zaprasza do świetlicy koła na trady-
cyjny Bal Papuciowy, który odbę-
dzie się 22 lutego od godz. 17.00. Do 
tańca będzie przygrywać DJ Jędrzej-
czyk, będą przygotowane wyśmie-
nite posiłki, sowicie zaopatrzony 
barek, dużo nagród do loterii i do 
tego atrakcyjny program – niespo-
dzianka.
KARWINA-FRYSZTAT – Oddział 
Literatury Polskiej Biblioteki Regio-
nalnej z okazji Międzynarodowego 
Dnia Darowizny Książki zaprasza na 
„SWAP książek i płyt winylowych – 
przynieś i wymień”. Wydarzenie 
odbędzie się 14 lutego w godz. 9.00-
-18.00 w bibliotece na rynku.
KARWINA-RAJ – MK PZKO zapra-
sza na tradycyjne pochowanie basy 
w piątek 28 lutego od godziny 19.00 
do Centrum Kultury w Piotrowi-
cach. Bilety można rezerwować na: 
https://rezerwo.zori.cz/res/pzkoraj.
KLUB SENIORA „PRZYJAŹŃ” 
– Zaprasza na spotkanie w ponie-
działek 10 lutego o godz. 16.00 do 
Domu Polskiego PZKO w Karwinie-
-Frysztacie.
KONGRES POLAKÓW – Zaprasza 
na koncert jazzowy Warsiński Trio 
w czwartek 13 lutego o godz. 19.00 
do „Dziupli” w Czeskim Cieszynie. 
Koncert realizowany w ramach 
Polskich Czwartków. Wstęp – wol-
ne datki.

PTTS „BŚ” – Zaprasza 8 lutego na 
tradycyjny rajd zimowy z metą w 
chacie Energetyka w Gródku. Doj-
ście dowolną trasą. Rejestrację na 
miejscu w godz. 10.00-11.30 prze-
prowadzi Wanda Vampola, tel. 732 
731 214.
 Zaprasza w środę 12 lutego na 
spacer na Wyższą Bramę i do ko-
ścióła Jezusowego, w którym od-
wiedzimy Muzeum Protestantyzmu 
oraz zapoznamy się z ciekawostka-
mi znajdującej się w kościele Biblio-
teki i Archiwum im. B.R. Tscham-
mera. Początek spaceru w Czeskim 
Cieszynie, naprzeciw hotelu Piast, 
przy rondzie na ul. Strzelniczej o 
godz. 8.50. Kierownik spaceru: Ha-
lina Twardzik, tel. 608 620 424.
TRZYNIEC-OSIEDLE – MK PZKO 
zaprasza na prelekcję Michaela 
Morysa-Twarowskiego pt. „Ogól-
nopolskie akcenty cieszyńskiej 
historii: Księstwo Cieszyńskie a 
Jagiellonowie” w czwartek 13 lu-
tego o godz. 16.30 do Domu PZKO 
im. Adama Wawrosza w Trzyńcu 
na Tarasie.
WĘDRYNIA – Klub Seniora MK 
PZKO zaprasza członków i sympaty-
ków na Bal Seniora, który odbędzie 
się w poniedziałek 3 marca o godz. 
15.00 w „Czytelni”. Zgłoszenia wraz 
z zaliczką 350 koron przyjmują re-
jonowi Klubu lub Stanisław Samek, 
tel. kom. 732 164 872, do 26 lutego.

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓWNY 
PZKO, ul. Strzelnicza 28, galeria 
w holu na parterze: wystawa pt. 
„Ofi arne życie Anny Ruckiej (1903-
1944)”. Czynna w godzinach otwar-
cia budynku. 
CZ. CIESZYN, KONGRES POLA-
KÓW, ul. Grabińska 458/33: trzy 
wystawy: „Jan Górniak (1885-1940), 
właściciel cegielni i fi lantrop”, „Piotr 
Kornuta (1880-1945), działacz robot-
niczy i burmistrz Trzyńca” oraz „Ży-
cie i twórczość Gustawa Przeczka 
(1913-1974)”. Czynne od wtorku do 
piątku w godz. 8.00-15.00. 
MUZEUM TĚŠINSKA, ul. Główna 
115/15, Cz. Cieszyn: wystawa pt. 
„Hans Mrogala (1914–1975)”. Czyn-
na: wt-pt: w godz. 8.00-16.00, so i 
nie: w godz. 9.00-17.00.
TRZYNIEC, GALERIA MIASTA 
TRZYŃCA, Rynek Wolności 526, 
Trzyniec: do 28. 3.  wystawa Karin 
Písaříkowej pt. „Čistá práce”. Czyn-
na: po-pt: w godz. 8.00-16.00.
TRZYNIEC, MUZEUM HUTY 
TRZYNIECKIEJ i MIASTA TRZYŃ-
CA, Sala Wystaw, ul. Frýdecká 
387: do 28. 2. wystawa pt. „Ochrona 
przyrody i krajobrazu w Republice 
Czeskiej”. Czynna: wt-pt: w godz. 
9.00-17.00, nie: w godz. 13.00-17.00.

W I E Ś C I  P O L O N I J N E

I N F O R M A T O R 

WSPOMNIENIA

Znajdź nas na YouTubie

�             
GŁ-600

Dachy – remonty, 
dachy płaskie, 

kominy 
Tel. +48 601 532 642

Bajki naszych rodziców. 
Olimpiada Bolka i Lolka
Piątek 7 lutego, godz. 14.45

PIĄTEK 7 LUTEGO 

6.00 Panorama 6.35 Zakochaj się w 
Polsce. Bieszczady 7.00 Makłowicz 
w podróży. Islandia 7.30 Pytanie na 
śniadanie 11.10 Informacje kulturalne 
11.30 Wszystko przed nami (s.) 12.00
Gość poranka 12.25 M jak miłość (s.) 
14.05 Polonia 24 Tygodnik 14.45
Bajki naszych rodziców. Olimpiada 
Bolka i Lolka 14.55 Pomysłowy wnu-
czek 15.05 Baśnie i bajki polskie 15.30
Program informacyjny 16.00 Algie-
ria. Śladami polskich talentów 17.00
Teleexpress 17.20 Gra słów. Krzy-
żówka (teleturniej) 17.50 Teleexpress 
Extra 18.15 Stacja innowacja 18.30
Dobre strony. Tomasz Organek i An-
drzej Seweryn 18.45 Panorama 19.10
Przystanek Ameryka 19.30 Program 
informacyjny, sport, pogoda 20.25
Na dobre i na złe (s.) 21.20 Na sygnale 
(s.) 22.10 Tygrysy Europy. Interview 
(s.) 23.10 Panorama 23.45 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej). 

SOBOTA 8 LUTEGO 

6.00 Panorama 6.40 Studio w kon-
takcie 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.20 Korona Gór Polski. Szczeliniec 
11.50 Wow! Weekend na wzgórzu 
12.55 Jak to się mówi, czyli Kasia u 
Bralczyka 13.25 Na dobre i na złe (s.) 
14.25 Do śmiechu! 15.25 Okrasa ła-
mie przepisy. Kuchnia polska 16.00
Kulturalni PL 17.00 Teleexpress 
17.20 M jak miłość (s.) 18.10 Szansa 
na sukces. Opole 2024 2. Elektrycz-
ne Gitary 19.10 Kabaretowe Naj. Le-
genda kabaretu - Jan Kobuszewski 
19.30 Program informacyjny, sport, 
pogoda 20.20 Ranczo 5 (s.) 22.10 Ro-
muald Lipko - Niezapomniane melo-
die 23.05 Lecę za miłością. Amour 
- moja miłość... 23.40 Laskowik & 
Malicki (pr. rozr.). 

NIEDZIELA 9 LUTEGO 

6.00 Panorama 6.40 Z gwiazdą przez 
świat. Małgorzata Potocka (6) 7.30 
Pytanie na śniadanie 10.35 Makło-
wicz w podróży. Islandia - Rejkiawik 
11.05 Fajna Polska zimą. Olsztyn 
11.55 Między ziemią a niebem 12.00
Anioł Pański 12.15 Między ziemią 
a niebem 12.50 Słowo na niedzielę. 
Czym różnię się od Szymona? 13.00
Transmisja mszy świętej z kościoła 
pw. św. Jakuba Apostoła w Toruniu 
14.15 C.K. Dezerterzy (s.) 17.00 Te-
leexpress 17.20 M jak miłość (s.) 18.15
Do śmiechu! 19.10 Muzyka w sieci 
19.30 Program informacyjny, sport, 
pogoda 20.20 Stulecie Winnych 2 
21.15 Uwaga - premiera! Bo we mnie 
jest seks (fi lm biografi czny) 23.05 La-
skowik & Malicki. 

PONIEDZIAŁEK 10 LUTEGO 

6.00 Panorama 6.35 Duchowym 
szlakiem 7.00 Na tropie przypraw. 
Pikantnie i słodko. Gorczyca 7.30 
Pytanie na śniadanie 11.10 Przysta-
nek Ameryka 11.30 Barwy szczęścia 
(s.) 12.00 Gość poranka 12.25 Stule-
cie Winnych 2 13.20 Kiedyś to było... 
13.55 Polacy światu. August Zamoy-
ski 14.05 Kulturalni PL 15.05 Cześć, 
czy mogę Cię zjeść? 15.15 Kocie 
kalamburki (dla dzieci) 15.30 Pro-

gram informacyjny 16.00 Korona 
królów. Jagiellonowie (s.) 16.30 Bar-
wy szczęścia (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Gra słów. Krzyżówka (teletur-
niej) 17.50 Teleexpress Extra 18.15
Słownik polsko@polski (talk-show 
prof. Jana Miodka) 18.45 Panora-
ma 19.00 Polacy światu. Wacław 
Szybalski 19.10 Nad Niemnem. Za 
wschodnią granicą 19.30 Program 
informacyjny, sport, pogoda 20.25
Przedwiośnie (s.) 22.10 Magazyn 
Ekspresu Reporterów 23.10 Pano-
rama 23.45 Gra słów. Krzyżówka 
(teleturniej). 

WTOREK 11 LUTEGO 

6.00 Panorama 6.35 Pożyteczni.pl 
7.00 Kuchenne recepty. Grilowanie 
(mag.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.10 Nad Niemnem. Za wschodnią 
granicą 11.30 Barwy szczęścia (s.) 
12.00 Gość poranka 12.25 Ranczo 5 
(s.) 14.15 Tygodnik kulturalny 15.00
Zagadki zwierzogromadki. Sowy 
(mag.) 15.10 Zwierzaki Czytaki. Kon-
cert muzycznych życzeń 15.30 Pro-
gram informacyjny 16.00 Korona 
królów. Jagiellonowie (s.) 16.30 Bar-
wy szczęścia (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Gra słów. Krzyżówka (teletur-
niej) 17.50 Teleexpress Extra 18.10
Przegląd tygodnia 18.45 Panorama 
19.10 Wschód 19.30 Program infor-
macyjny, sport, pogoda 20.25 Ojciec 
Mateusz 30 (s.) 22.15 Sterk znaczy 
silny 23.10 Panorama 23.45 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej). 

ŚRODA 12 LUTEGO 

6.00 Panorama 6.35 Przyrodnik na 
tropie. Gawron 7.00 Okrasa łamie 
przepisy. Kuchnia polska 7.30 Pyta-
nie na śniadanie 11.10 Wschód 11.30
Barwy szczęścia (s.) 12.00 Gość po-
ranka 12.25 Ojciec Mateusz 30 (s.) 
14.05 Sterk znaczy silny 15.05 Ani-
mowanki. Rodzina Trefl ików 3 15.30
Program informacyjny 16.00 Korona 
królów. Jagiellonowie (s.) 16.30 Bar-
wy szczęścia (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Gra słów. Krzyżówka (teletur-
niej) 17.50 Teleexpress Extra 18.15
Mody polskie. Kraków 18.45 Pano-
rama 19.10 Kierunek Zachód 19.30
Program informacyjny, sport, pogo-
da 20.25 O mnie się nie martw 8 (s.) 
22.15 Studio w kontakcie 23.10 Pa-
norama 23.45 Gra słów. Krzyżówka 
(teleturniej). 

CZWARTEK 13 LUTEGO 

6.00 Panorama 6.35 Słownik pol-
sko@polski (talk-show prof. Jana 
Miodka) 7.00 Jedzenie ma znaczenie 
7.30 Pytanie na śniadanie 11.10 Kie-
runek Zachód 11.30 Barwy szczęścia 
(s.) 12.00 Gość poranka 12.25 O mnie 
się nie martw 8 (s.) 14.05 Studio w 
kontakcie 14.50 Całkiem niezła hi-
storia. Wariaci od pierzastych 15.05
Bajki naszych rodziców. Maurycy 
i Hawranek 15.15 Fortele Jonatana 
Koota. Sto godzin terroru 15.30 Pro-
gram informacyjny 16.00 Słownik 
polsko@polski (talk-show prof. Jana 
Miodka) 16.30 Barwy szczęścia (s.) 
17.00 Teleexpress 17.20 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 17.50 Te-
leexpress Extra 18.15 Wróżka z get-
ta 18.45 Panorama 19.30 Program 
informacyjny, sport, pogoda 20.25
Paradoks. Tajemnica spowiedzi (s.) 
21.20 Paradoks. Miłość (s.) 22.15 Po-
lonia 24 Tygodnik 22.50 Wieczory 
Humoru i Satyry - Lidzbark 23.10
Panorama. 

W dniu 11 stycznia 2025 minęła rocz-
nica odejścia naszego Ojca i Dziadka

śp. WALTRA FAI
17 lutego minie ósma rocznica odejścia 
Jego Żony 

śp. WALERII FAJOWEJ
 z domu Huczała

 Z miłością i szacunkiem wspominają 
najbliżsi.

GŁ-079

Kto w sercach żyje tych, 
których opuścił, ten nie odszedł...

Dnia 6 lutego 2025 minęła 1. rocznica śmierci naszej 
Kochanej Mamusi, Babci, Prababci i Teściowej 

śp. MILADY ROZBRÓJOWEJ 
z Trzyńca

O chwilę wspomnień prosi córka Janka z rodziną.
GŁ-075

WAŻNE INFORMACJE
� Nowym dostawcą dla prenumeratorów „Głosu” jest od 1 listopada 2023 roku 

PNS, a.s.
� Bezpłatna linia telefoniczna: 800 400 412 (czynna w dni robocze 7.30-17.00)
� Zamówienia pisemne: První novinová společnost, a.s. Zákaznické centrum, 

Evropská 888, 664 42 Modřice, e-mail: zakaznickecentrum@pns.cz
� Wszelkie zamówienia, zmiany i reklamacje prosimy kierować pod nr. tel. 

800 400 412.
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Wojskowe pożegnanie Filipa

30 stycznia w Kijo-
wie z honorami 
wojskowymi po-
żegnano Polaka, 

19-letniego Filipa Antosiaka, który 
zginął w obronie Ukrainy przed 
okupacyjnymi wojskami Rosji w 
okolicach Pokrowska w obwodzie 
donieckim na wschodzie kraju.

– Był żołnierzem 25. Brygady Po-
wietrznodesantowej, pododdziału 
uderzeniowych kompleksów bez-
załogowych „Rubak”. Zajmował się 
wyposażeniem ciężkich dronów, 
którymi atakujemy siły przeciwnika 
i dostarczamy amunicję na pierw-
szą linię frontu – powiedział jeden z 
towarzyszy broni Filipa. – Ten chło-
pak był naprawdę zaangażowany w 
to, co robił. Takich ludzi rzadko się 
dzisiaj spotyka – dodał.

Pożegnanie Polaka odbyło się w 
Soborze Michajłowskim, skąd jego 
ciało przewieziono na Majdan Nie-
podległości w centrum ukraińskiej 
stolicy. Nad trumną, która okryta 
była fl agami Polski i Ukrainy, ode-

grano hymny dwóch 
krajów.

Na ceremonię 
przyjechali mieszka-
jący w Anglii rodzice 
żołnierza, Angelika 
Kuza i Marcin Anto-
siak. Ostatni raz wi-
dzieli go w połowie 
ubiegłego roku.

– My nie wiedzie-
liśmy, że on planuje 
tu wyjechać. Po maturze w Cambrid-
ge, gdzie mieszkamy, planował, że 
pójdzie do angielskiego wojska, a 
potem do szkoły ofi cerskiej w Lon-
dynie. Pojechał jednak na Ukrainę 
– powiedzieli w rozmowie z dzien-
nikarzami.

– Był bardzo dumny z tego, że 
pomaga ludziom tutaj, w tym kra-
ju. Mówił o tym zawsze, kiedy do 
nas dzwonił. W pierwszym liście, 
który napisał do nas, gdy wyjechał 
na Ukrainę, przepraszał, że oszu-
kał nas po raz pierwszy w życiu, ale 
taki miał plan – wyznał ojciec Filipa, 

Marcin. – Jest nam bardzo ciężko, 
jesteśmy bardzo dumni z naszego 
dziecka – podkreślił.

Filip Antosiak został pożegnany w 
Kijowie w asyście kompanii honoro-
wej ukraińskiej armii. W ceremonii 
uczestniczyli m.in. przedstawiciele 
konsulatu RP oraz organizacji pol-
skich na Ukrainie.

Jego rodzicom wręczono Świa-
dectwo Zasługi i Odwagi, podpisane 
przez naczelnego dowódcę Sił Zbroj-
nych Ukrainy, generała Ołeksandra 
Syrskiego. Został pochowany w Ło-
wiczu.  (PAP)

Potrafi ł łączyć
Polaków z całego świata

C
zasami, chociaż nie 
często, pojawiają się 
wśród nas ludzie mą-
drzy i prawi. Gdy jesz-
cze mają zdolność i 
siłę zaszczepić innym 
jakąś chwalebną ideę, 

powstaje wartość, która przekracza 
granice życia jej inicjatora. Wielu 
z nas miało szczęście znać takiego 
człowieka, który pozornie oczywisty 
fakt, jakim jest emigracyjne czy dzie-
jowe – związane ze zmianą granic, 
rozproszenie naszych rodaków uczy-
nił tematem narodowym, upomina-
jąc się o pełnoprawne włączenie ich 
bez względu na miejsce zamieszka-
nia do polskiej rodziny, narodu, któ-
ry to ze swej natury wykracza poza 
geografi czną lokalizację państwa.

Tak powstała idea „Wspólnoty Pol-
skiej”, która przybrała postać stowa-
rzyszenia, aby w jej działanie mógł 
włączyć się każdy, bez względu na 
swoją pozycję społeczną, wykształ-
cenie, wiek. Kierował nim przez 
osiemnaście lat: od roku 1990 do 
maja 2008, dopóki wystarczyło mu 
sił. Tym człowiekiem był urodzo-
ny 100 lat temu profesor Andrzej 
Stelmachowski – prawnik, polityk, 
nauczyciel akademicki, pierwszy 
marszałek odrodzonego Senatu RP, 
minister edukacji narodowej, spo-
łecznik, walczący w czasach socjali-
zmu o ustrojowy przełom, a po 1989 
roku budujący zręby III Rzeczypo-
spolitej.

Pisząc o profesorze z perspektywy 
Stowarzyszenia „Wspólnota Polska”, 
podkreślamy – co oczywiste – zaini-
cjowanie misji opieki nad Polonią i 
Polakami za granicą, ale przecież ak-
centy związane z dorobkiem Andrzeja 
Stelmachowskiego mogą być różne i 
temu poświęcone były obchody jubile-
uszu 100-lecia urodzin zorganizowane 
przez Senat RP i Uniwersytet Warszaw-

ski, którego marszałek 
był profesorem.

– Marszałek Sena-
tu I kadencji Andrzej 
Stelmachowski po-
dejmował pierwsze 
działania, żeby Senat, 
wybrany w demokra-
tycznych wyborach 
w 1989 roku, zaczął 
budować fundamenty 
pod nową Rzeczpo-
spolitą – przypominał 
na nich wicemarszałek 
Senatu RP Rafał Grupiński, dodając, 
że w czasie przełomu 1989-1990 prof. 
Andrzej Stelmachowski ze swoimi ce-
chami charakteru, doświadczeniem 
prawniczym, a także doświadczeniem 
z działalności w Klubie Inteligencji 
Katolickiej i NSZZ „Solidarność” był 
człowiekiem najlepiej przygotowa-
nym, by podjąć się zadania, jakie po-
wierzył mu Senat.

– Jesteśmy bardzo dumni, że An-
drzej Stelmachowski był naszym pro-
fesorem. Umiał łączyć ludzi. Potrafi ł 
słuchać, analizować, wyciągać wnio-
ski i podpowiadać jakie powinny być 
rozwiązania. Dążył do prawdy i był 
otwarty. Takim pozostał w pamięci 
środowiska akademickiego – wspo-
minał rektor Uniwersytetu Warszaw-
skiego prof. Alojzy Z. Nowak.

To oczywiście nie wszystkie opinie. 
O wiele więcej wzniosłych i ciepłych 
słów padło na panelu dyskusyjnym 
wspominającym Andrzeja Stelma-
chowskiego. Jego współpracowni-
cy, uczniowie i naukowcy mówili o 
różnych obliczach Andrzeja Stelma-
chowskiego – działacza, polityka, na-
ukowca, prawnika, opiekuna Polonii. 
Senackie spotkanie poprzedziła uro-
czysta prezentacja wyemitowanego 
przez Pocztę Polską znaczka z repro-
dukcją olejnego portretu marszałka 
Senatu I kadencji.

Prezes Stowarzyszenia „Wspólno-
ta Polska” Dariusz Piotr Bonisławski 
przypomniał, że prof. Andrzej Stel-
machowski przewodniczył stowa-
rzyszeniu przez 18 lat. W jego ocenie 
było to mądre i odpowiedzialne za-
rządzanie. – Pozostawił po sobie spu-
ściznę materialną w postaci szkół na 
Wschodzie, w Ameryce Południowej 
i Północnej, a także spuściznę inte-
lektualną i emocjonalną. Zaszczepił 
w nas zrozumienie tego, czym jest 
łączność 60 mln Polaków żyjących w 
kraju i poza nim i działanie na rzecz 
dobra ojczyzny – mówił prezes Da-
riusz Bonisławski.

W liście skierowanym do uczest-
ników konferencji, minister obrony 
narodowej Władysław Kosiniak-Ka-
mysz napisał, że prof. Andrzej Stel-
machowski był człowiekiem dialogu 
i umiarkowania, z całego serca odda-
nym Polsce i kształtowaniu jej nowej, 
demokratycznej państwowości.

Wspominając swojego ojca, Stani-
sław Stelmachowski podkreślił, że 
mimo wielu obowiązków dbał o rodzi-
nę. – Czuliśmy się przy nim bezpiecz-
nie. Mnie i bratu pozwalał rozwijać 
się zgodnie z naszymi pragnieniami. 
Dawał nam dużą swobodę – mówił 
Stanisław Stelmachowski.

Stowarzyszenie 
„Wspólnota Polska”

• Filip Antosiak był bardzo dumny z tego, że pomaga 
ludziom na Ukrainie. Fot. ARC

• Prof. Andrzej Stelmachowski z charakterystycznym 
uśmiechem. Fot. Stowarzyszenie „Wspólnota Polska”
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Kolejne nazwisko ogłoszone

T
rwa ogłaszanie 
programu 27. 
Przeglądu Fil-
mowego Kino na 
Granicy. Jednym 
z jego bohaterów 
będzie słynny 

czeski twórca Hynek Bočan. Fil-
mowe święto potrwa w Cieszynie i 
Czeskim Cieszynie od 27 kwietnia 
do 4 maja. 

Po Jiřím Mádlu i Krzysztofi e Pie-
siewiczu, których retrospektywy 
ogłoszono jako pierwsze, organiza-

torzy Kina na Granicy przedstawiają 
kolejnego ważnego gościa – Hynka 
Bočana. Ten legendarny reżyser, 
scenarzysta i aktor jest ostatnim ży-
jącym przedstawicielem pokolenia 
twórców czechosłowackiej Nowej 
Fali. Retrospektywa Bočana skupi 
się na jego najważniejszych dzie-
łach, które pozwolą widzom poznać 
wyjątkowy świat twórczości Bočana 
– żywą inspirację dla współczesnych 
fi lmowców.

Hynek Bočan rozpoczął karierę 
fi lmową jako czternastoletni aktor 

w fi lmie „Ołowiany chleb” (1953), 
ale jako dorosły wybrał już karierę 
reżyserką. W połowie lat sześćdzie-
siątych dzięki FAMU stał się jednym 
z najważniejszych twórców Nowej 
Fali. W jego dorobku znajdują się 
fi lmy dramatyczne, ironiczne opo-
wieści społeczne, a także baśnie 
i komedie, które stanowią ważny 
element złotego okresu czeskiej 
kinematografi i. Ważnym punktem 
programu retrospektywy Bočana w 
Cieszynie będzie także spotkanie 
reżysera z widzami.

W ramach retrospektywy pod 
hasłem „Ostatni Mohikanin” za-
prezentowane zostaną najważ-
niejsze fi lmy Hynka Bočana, m.in. 
tragikomedia „Nikt się śmiać nie bę-
dzie” (1965) z Janem Kačerem w roli 
głównej, czarna komedia „Prywatna 
burza” (1967) z Danielą Kolářową i 
Pavlem Landovskim, historyczna 
produkcja „Honor i chwała” (1968) 
z legendarnym Rudolfem Hrušín-
skim, dramat „Pasťák” (1969), kome-
dia romantyczna „Podróż poślubna 
do Giljí” (1983, produkcja telewizyj-

na), podczas seansu której widzo-
wie bawią się wspólnie z Josefem 
Abrahámem i Libušą Šafránkową, 
dramat „Śmiech lepi się do pięć” 
(1986) i ostatni dramat autora, „Bu-
merang” (1996). – Dla mnie udział 
w tym prestiżowym festiwalu to 
zaszczyt, a jednocześnie ogromna 
radość, że mogę na nowo przeżyć 
historie, które opowiadałem w trak-
cie całej mojej kariery – podkreśla 
Bočan, zapowiadając swoją obec-
ność na Kinie na Granicy. 

(r)
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P R O G R A M  T VP R O G R A M  T V
TVC 1
6.00 Ciekawostki z  regionów 6.25 Jak 
dumna królewna została żoną żebra-
ka (bajka) 6.40 Babcia się cieszy (fi lm) 
7.10 Morderczy tydzień (fi lm) 8.25 Bu-
łeczki z rana 8.55 Łopatologicznie 9.50
Kalendarium 10.05 Kamera na szlaku 
10.35 Obiektyw 11.05 Przygody krymi-
nalistyki (s.) 12.00 Pytania Václava Mo-
ravca 13.00 Wiadomości 13.05 Panienka 
z  Wełtawy (bajka) 14.00 Dwóch Janów 
i  owieczka (fi lm) 14.40 Narzeczona 
(fi lm) 15.45 W  zamku i  pod zamkiem 
(fi lm) 17.30 Ranczo pod Zieloną Sió-
demką (s.) 18.25 Co umiały nasze babcie 
18.55 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.10 Limity (s.) 21.10 Výborná 
SHOW 21.55 Cyrk Bukowsky (s.) 22.50
Sprawy detektywa Murdocha (s.) 23.35
Hercule Poirot (s.) 0.30 Gejzer. 
TVC 2
6.00 Wojenne gry 6.50 Mistrzowie szy-
frów 7.45 Stanley Tucci i wszystkie sma-
ki Włoch 8.25 Czechosłowacki tygodnik 
fi lmowy 8.40 Poszukiwania utraconego 
czasu 9.00 Historie.cs 9.55 Powstanie 
i  upadek nazistów 10.50 Nie poddawaj 
się 11.20 MŚ w  narciarstwie alpejskim 
2025, Austria (transmisja) 13.10 Ma-
gazyn chrześcijański 13.40 Kot to nie 
pies 14.10 Kleopatra 15.00 Nieznany 
kąt Afryki - Mount Suswa 15.50 Poszu-
kiwania utraconych światów - Kaukaz 
Południowy z Romanem Zachem 16.20
Sześciu ostatnich z Titanika 17.20 Nasza 
generacja 18.15 Historie budowli 18.25
Jura, wśród jezior i  lasów 19.20 Cieka-
wostki z  regionów 19.50 Wiadomości 
w  czeskim j. migowym 20.00 Zawo-
dowiec (fi lm) 21.50 Na Zachodzie bez 
zmian (fi lm) 0.00 Ziemia Ognista: rosyj-
ski Alcatraz 0.50 Cuda techniki. 
NOVA
6.10 Stacyjkowo (s. anim.) 6.35 Alvin 
i wiewiórki (s. anim.) 6.55 Best of Two-
ja twarz brzmi znajomo 7.30 Policja 
Modrava (s.) 9.00 Życie na zamku (s.) 
10.00 My, właściciele domków letni-
skowych 10.55 Lodówko, opowiadaj! 
11.55 Za pięć dwunasta 13.00 Come-
back (s.) 13.25 Szkoła stewardes (fi lm) 
15.10 Dużo pomyślności! 18.00 Pościg: 
wydanie specjalne 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 

21.30 Policja Modrava (s.) 22.45 Odłam-
ki 23.20 Eskorta (fi lm) 1.10 Spece (s.).  
PRIMA
6.15 M.A.S.H. (s.) 8.45 Prima Czechy 
9.20  Prima świat 9.50 Incognito 11.00
Partia Terezji Tománkowej 11.55 Po-
radnik domowy 12.50 Poradnik Pepy 
Libickiego 13.30 Ogrodnik w  zasięgu 
ręki 14.10 Poradnik Ládi Hruški 15.35
Czeskie domki letniskowe marzeń 
16.30 Chlap na střídačku (fi lm) 18.55 
Wiadomości, pogoda, wiadomości kry-
minalne 19.55 Showtime 20.15 Láska 
na špičkách (fi lm) 22.25 Dziennik za-
krapiany rumem (fi lm) 0.55 Sprzymie-
rzeni (fi lm). 

PONIEDZIAŁEK 10 LUTEGO  

TVP 1
5.55 Info poranek 7.00 Transmisja 
mszy świętej z  Sanktuarium Matki 
Bożej na Jasnej Górze 7.30 Studio 
Raban 8.00 Janosik (s.) 8.55 Ranczo 
3 (s.) 9.50 Komisarz Alex 6 (s.) 10.45
Ojciec Mateusz 15 (s.) 11.35 Królowie 
(s.) 12.10 Agrobiznes 12.55 BBC w Je-
dynce. Raj na Ziemi. Dziewicza plane-
ta. Namib 14.00 Wichrowe wzgórze 
(s.) 14.55 Jaka to melodia? (teletur-
niej) 15.35 Gra słów. Krzyżówka (te-
leturniej) 16.05 Dziedzictwo (s.) 17.00
Teleexpress 17.20 Jaka to melodia? 
(teleturniej) 17.55 Klan (s.) 18.25 Re-
porterzy 18.45 Akacjowa 38 (s.) 19.30
Program informacyjny, sport, pogoda 

23.20 Świat bez fi kcji. Maurice Bejart, 
dusza tańca.  
TVP 2
6.25 Dobre historie. Troska 6.55 Barwy 
szczęścia (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.15 Okrasa łamie przepisy. Golon-
ka inaczej 11.50 Przyrodnik na tropie 
12.30 Koło fortuny (teleturniej) 13.15
Miłość i nadzieja (s.) 14.05 Va banque 
(teleturniej) 14.35 Na sygnale (s.) 15.05
La Promesa - pałac tajemnic (s.) 16.00
Koło fortuny (teleturniej) 16.35 Fami-
liada (teleturniej) 17.20 Miłość i  na-
dzieja (s.) 18.15 Va banque (teleturniej) 
18.50 Jeden z  dziesięciu (teleturniej) 
19.25 Barwy szczęścia (s.) 20.55 M jak 
miłość (s.) 21.55 Na sygnale (s.) 22.30
Krew z krwi 2 (s.) 23.20 Pociąg do Hol-
lywood (komedia polska).  
TVN
5.55 Ukryta prawda 6.50 Kuchen-
ne rewolucje. Baku 7.45 Dzień Do-
bry TVN 11.20 Kuchenne rewolucje. 
Szczucin 13.25 Ukryta prawda (s.) 
16.35 Detektywi (s.) 18.50 Kroniki 
Pucharu Świata w  skokach narciar-
skich 19.00 Fakty 20.00 Doradca 
smaku (mag.) 20.10 Na Wspólnej (s.) 
20.50 Pułapka (fi lm USA) 23.05 Go-
dziny szczytu (komedia USA).  
POLSAT
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.30 
Malanowski i partnerzy (s.) 9.30 Poli-
cjantki i Policjanci (s.) 11.30 Gliniarze 
(s.) 14.35 Dlaczego ja? 15.50 Wydarze-
nia 16.20 Interwencja (mag.) 16.30
Na ratunek 112 (s.) 17.00 Gliniarze (s.) 
18.00 Pierwsza miłość (s.) 18.50 Wy-
darzenia, sport, pogoda 19.40 Uro-
czysko (s.) 20.10 Farma (reality show) 
21.10 Megahit. 47 roninów (fi lm USA) 
23.50 Wyzwanie (dramat).

TVC 1
5.59 Studio 6 9.00 Sprawy siostry 
Bonifacji (s.) 9.45 Spotkanie z Walde-
marem i jego gośćmi 10.10 Obiektyw 
10.40 Serce (s.) 11.30 AZ kwiz 12.00 
Południowe wiadomości 12.30 Sama 
w  domu 14.00 Kamera na szlaku 
14.35 W zamku i pod zamkiem (fi lm) 
16,25 Magnum (s.) 17.15 AZ kwiz 
17.40 Czarne owce 18.00 Wiadomoś-
ci regionalne 18.25 Gdzie jest mój 
dom 18.55 Prognoza pogody, wiado-
mości, sport 20.10 Sprawy I wydziału 
(s.) 21.15 Reporterzy TVC 21.55 Znak 
czasów 22.25 Maigret (s.) 23.55 Kruk 
(s.) 0.50 AZ kwiz. 
TVC 2
5.59 Dzień dobry 8.30 Piękne kraje 
z  lotu ptaka 9.25 Nieznany kąt Afryki: 
Mount Suswa 10.25 Ciężki los starych 
plemion 11.20 Tajemnice brytyjskich 
pałaców królewskich 12.05 Kostary-
ka - wzrost natury 13.00 Na pływalni 
z Leošem Válką 13.30 Klucz 13.55 Z Ar-
thurem w  poszukiwaniu słoni 14.25 
Patagonia - życie na końcu świata 15.05 
Pojedynek królowych 15.55 Strony ro-
dzinne 16.20 Przygody nauki i techniki 
16.50 Hartheim: nazistowski zamek 
grozy 17.45 Lotnicze katastrofy 18.30
Austriackie zabytki techniczne w  Cze-
chach 19.00 Europa dziś 19.25 Czecho-
słowacki tygodnik fi lmowy 19.50 Wia-
domości w czeskim j. migowym 

21.40 Honor pułku (fi lm) 23.25 Sher-
lock Holmes: Mroczne początki (s.) 
0.55 Industria. 
NOVA
6.00 Śniadanie 8.45 Ulica (s.) 9.45
Król Szumawy: widmo mrocznej 
krainy (s.) 10.55 Dr House (s.) 12.00
Południowe wiadomości 12.25 Pr-
zychodnia w  różanym ogrodzie (s.) 
13.40 CSI: Kryminalne zagadki Las 
Vegas (s.) 15.30 Zamieńmy się żona-
mi 16.57 Popołudniowe wiadomości 
17.30 Pościg 18.30 Ulica (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20
Spece (s.) 22.40 Weekend 23.20 Król 
Szumawy: widmo mrocznej krainy 
(s.) 0.20 CSI: Kryminalne zagadki Las 
Vegas (s.). 
PRIMA
6.00 Nowy dzień 7.05 M.A.S.H. (s.) 
9.35 Gliniarz (s.) 10.55 Zoo Nowe po-
czątki (s.) 11.55 Agenci NCIS (s.) 13.45
Policja w akcji 14.40 Incognito 15.45
Tak jest, szefi e 16.50 Nakryto do sto-
łu! 18.00 Zoo Nowe początki (s.) 18.55
Wiadomości, pogoda, wiadomości 
kryminalne 19.55 Showtime 20.15 
Uwierz w ducha (fi lm) 22.55 Tak jest, 
szefi e 0.00 Poradnik domowy. 

PIĄTEK 7 LUTEGO  

TVP 1
5.55 Info poranek 7.30 Perła miłości 
8.00 Janosik (s.) 8.55 Ranczo 3 (s.) 
9.50 Komisarz Alex 5. Lincz (s.) 10.45
Ojciec Mateusz 15 (s.) 11.35 Okrasa 
łamie przepisy. Kuchnia polska 12.10
Agrobiznes 12.55 Natura w  Jedynce. 
U  wybrzeży Nowej Zelandii 3 14.00
Wichrowe wzgórze (s.) 14.55 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 15.35 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 16.05 Dzie-
dzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 17.20
Jaka to melodia? (teleturniej) 17.55
Klan (s.) 18.25 Reporterzy (mag.) 
18.45 Akacjowa 38 (s.) 19.30 Program 
informacyjny, sport, pogoda 20.30
Królowie. Ocalona (s.) 

22.05 Wielki Szu (dramat) 23.55 Ze-
zowate szczęście (komedia).  
TVP 2
6.20 Anna Dymna - spotkajmy się. 
Agata Śmietana (talk-show) 6.55 Bar-
wy szczęścia (s.) 7.30 Pytanie na śnia-
danie 11.15 Operacja zdrowie. Cukrzy-
ca typu 1 (mag.) 11.50 Tańcząca ze 
światem - Tunezja 12.30 Koło fortuny 
(teleturniej) 13.15 Miłość i nadzieja (s.) 
14.05 Va banque (teleturniej) 14.35
Na sygnale (s.) 15.05 La Promesa - pa-
łac tajemnic (s.) 16.00 Koło fortuny 
(teleturniej) 16.35 Familiada (teletur-
niej) 17.20 Miłość i nadzieja (s.) 18.15
Va banque (teleturniej) 18.50 Jeden 
z dziesięciu (teleturniej) 19.25 Barwy 
szczęścia (s.) 20.45 Postaw na milion 
(teleturniej) 21.45 Kino relaks. Okru-
cieństwo nie do przyjęcia (komedia 
USA) 23.35 Blue Moon (s.).  
TVN
5.55 Ukryta prawda 6.50 Kuchenne 
rewolucje. Restauracja Floriańska, 
Szczyrk 7.45 Dzień Dobry TVN 11.20
Kuchenne rewolucje. Racibórz - Im-
peria 13.25 Ukryta prawda 16.35 De-
tektywi (s.) 18.50 Kroniki Pucharu 
Świata w skokach narciarskich 19.00
Fakty 19.40 Uwaga! 20.00 Jack Re-
acher (fi lm USA) 22.50 Dzień próby 
(dramat).  
POLSAT
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.00 
Halo tu Polsat 11.25 Gliniarze (s.) 
14.35 Dlaczego ja? 15.50 Wydarzenia 
16.20 Interwencja 16.30 Na ratunek 
112. Oszustwo (s.) 17.00 Gliniarze (s.) 
18.00 Pierwsza miłość (s.) 18.50 Wy-
darzenia 19.15 Lepsza Polska 19.40
Uroczysko (s.) 20.10 Farma (reality 
show) 21.10 Wyzwanie (dramat pol-
ski) 23.45 Zabójcze maszyny (fi lm SF). 

TVC 1
5.59 Studio 6 9.00 Magnum (s.) 9.45 
Bułeczki z rana 10.15 Chwila dla pio-
senki 10.30 Sprawę prowadzi Imma 
Tataranni (s.) 11.30 AZ kwiz 12.00 
Południowe wiadomości 12.30 Sama 
w domu 14.00 Na tropie 14.25 Repor-
terzy TVC 15.10 Chwila dla piosenki 
15.25 Uśmiechy Jana Wericha 16.10
Łopatologicznie 17.00 Podróż po 
malezyjskiej Malakce 17.30 AZ kwiz 
18.00 Wiadomości regionalne 18.25 
Gdzie jest mój dom? 18.55 Progno-
za pogody, wiadomości, sport 20.10 
Dziecko (s.) 21.10 Wszystko-party 
22.05 Hercule Poirot (s.) 23.00 Z  ar-
chiwum telewizyjnej rozrywki 0.00
Kruk (s.) 0.50 AZ kwiz.  
TVC 2
5.59 Dzień dobry 8.30 Tajemnicze mał-
py ze Shangri-La 9.20 Przygody nauki 
i  techniki 9.50 Historie niedźwiedzi 
10.45 Strony rodzinne 11.20 Jerozolima, 
miasto pasji i nadziei 12.15 Przeznacze-
nie, co się zwie Tugendhat 13.10 Powsta-
nie i  upadek nazistów 14.05 Sabotaż 
w Auschwitz 14.55 Leonardo: człowiek, 
który uratował naukę 15.55 Zapomniane 
wyprawy 16.20 Tajemnice brytyjskich 
pałaców królewskich 17.05 Stanley Tuc-
ci i wszystkie smaki Włoch 17.45 Poszu-
kiwania utraconych światów - Kaukaz 
Południowy z  Romanem Zachem 18.15
Co pan o  tym sądzi, panie Werichu? 
18.25 Czeskie ślady 19.20 Bogowie i mity 
starożytnej Europy 19.50 Wiadomości 
w  czeskim j. migowym 20.00 Za skórę 
gliny (fi lm) 21.50 Prawdziwe wyznania 
(fi lm) 23.35 Wojenne gry 0.30 Wielka 
Brytania z lotu ptaka. 
NOVA
6.00 Śniadanie 8.25 Ulica (s.) 9.25 Pew-
na rodzina (s.) 10.45 Dr House (s.) 12.00
Południowe wiadomości, sport, pogoda 
12.25 Przychodnia w różanym ogrodzie 
(s.) 13.40 CSI: Kryminalne zagadki Las 
Vegas (s.) 15.35 Zamieńmy się żonami 
16.57 Popołudniowe wiadomości 17.30
Pościg 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomo-
ści, sport, pogoda 

23.25 American Pie II (fi lm) 1.35 CSI: 
Kryminalne zagadki Las Vegas (s.). 
PRIMA
6.00 Nowy dzień 7.00 M.A.S.H. (s.) 
9.30 Koledzy (s.) 10.55 Zoo Nowe po-
czątki (s.) 11.50 Agenci NCIS (s.) 13.40
Policja w  akcji 14.40 Incognito 15.45
Tak jest, szefi e! 16.50 Nakryto do sto-
łu 18.00 Zoo Nowe początki (s.) 18.55
Wiadomości, pogoda, wiadomości kry-
minalne 19.55 Showtime 20.15 Kocha-
my Czechy 22.05 Mój mąż sobie z tym 
poradzi! 23.25 Tak jest, szefi e! 0.30 Po-
licja w akcji. 

SOBOTA 8 LUTEGO  

TVP 1
6.20 Balans bieli 7.00 Transmisja 
mszy świętej z Sanktuarium Matki Bo-
żej na Jasnej Górze 7.40 Pełnosprawni 
(s.) 8.10 Czarne chmury. Intryga 9.15 
Ranczo 3 (s.) 10.15 Komisarz Alex 5 (s.) 
11.15 Ojciec Mateusz 15 (s.) 12.05 Nowa 
Zelandia, ziemie Nowego Świata 12.40
Gwiazdy w  południe. Shenandoah 
(western USA) 14.30 Okrasa łamie 
przepisy. Ciasta z  ognia 15.10 U  Pana 
Boga w  ogródku (s.) 16.05 Dziedzic-
two (s.) 17.00 Teleexpress 17.35 Żona 
dla Polaka (reality show) 18.40 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 19.30 Program 
informacyjny, sport, pogoda 20.20 Hit 
na sobotę. Człowiek mafi i (fi lm USA) 
22.05 Zatoka szpiegów (s.) 23.05 Po-
zdrowienia z Paryża (fi lm).  
TVP 2
6.00 Barwy szczęścia (s.) 6.30 M jak mi-
łość (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 11.20
To jest grane 11.55 Czterdziestolatek 
(s.) 14.00 Familiada (teleturniej) 14.35
Koło fortuny (teleturniej) 15.15 Szansa 
na sukces. Opole 2024 2. Elektryczne 
Gitary 16.25 Na dobre i na złe (s.) 17.30
Więcej niż wszystko (dramat USA) 19.10
Słowo na niedzielę. Czym różnię się od 
Szymona? 19.25 Rodzinka.pl (s.) 20.00
The Voice Senior 6 23.05 Ile waży koń 
trojański? (komedia polska).  
TVN
5.50 Ukryta prawda 6.45 Kuchen-
ne rewolucje. Gorąca Patelnia, Kra-
ków 7.45 Dzień Dobry TVN 11.20
Na Wspólnej (s.) 13.15 Ciężarówką 
przez Australię 14.25 Mistrzowskie 
pojedynki. Eternal Glory 15.30 Skoki 
narciarskie. Zawody Pucharu Świata 
w Lake Placid 18.15 Milionerzy (tele-
turniej) 19.00 Fakty 

21.55 Lepiej późno niż później (kome-
dia USA).  
POLSAT
6.00 Nowy dzień z  Polsat News 8.00 
Halo tu Polsat 11.30 Gliniarze (s.) 16.30
Nasz nowy dom (reality show) 17.30
Awantura o  kasę (teleturniej) 18.50
Wydarzenia, sport, pogoda 19.55 Kaba-
ret na żywo. Nowy skŁAD 2. Kabaret K2 
22.00 Lucy (fi lm sensacyjny).

TVC 1
6.00 Co umiały nasze babcie 6.25 Wy-
padek (fi lm) 7.30 Łopatologicznie 8.20 
Księżniczka Lada (bajka) 9.05 Uśmiechy 
Jana Svěráka 9.45 Gejzer 10.15 Sprawy 
siostry Bonifacji (s.) 11.00 Wszystko-par-
ty 12.00 Z metropolii, Tydzień w regio-
nach 12.25 Nasze hobby 13.00 Wiado-
mości 13.05 Księżniczki nie zawsze chcą 
wychodzić za mąż (bajka) 13.55 Biedna 
muzyka (bajka) 15.00 Siedem siostrzy-
czek (bajka) 15.40 Morderczy tydzień 
(fi lm) 16.55 Hercule Poirot (s.) 17.50 Kot 
to nie pies 18.25 Chłopaki w akcji 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, sport 
20.05 Cuda natury 21.20 Janek Ledecký 
- Wszystko będzie dobrze 

0.20 Maigret (s.) 2.00 Sama w domu. 
TVC 2
6.00 Kierunek Wyspy Karaibskie 
6.40 Kostaryka - wzrost natury 7.35
Nowe odkrycia w Pompejach 8.25 Na 
biegówkach po Czechach 8.40 Au-
striackie zabytki techniczne w  Cze-
chach 9.10 Pojedynek królowych 9.55 
Lotnicze katastrofy 10.40 Auto Moto 
Świat 11.00 Auto Moto Test 11.20 MŚ 
w  narciarstwie alpejskim 2025, Au-
stria (transmisja) 13.15 Po Czechach 
13.25 Babel 13.55 Ropojady (fi lm) 
14.20 Królewska pajęczyna 15.05
Kategoria: duże ryzyko (fi lm) 16.50
Mistrzowie medycyny 17.20 Cudow-
na planeta 18.10 Patagonia - życie na 
końcu świata 18.55 Tajemnicze mał-
py ze Shangri-La 19.50 Wiadomości 
w czeskim j. migowym 20.00 Tajem-
nice Paryża (fi lm) 21.50 Reguła mil-
czenia (fi lm) 23.50 Babilon Berlin (s.). 
NOVA
6.00 Karate owca (s. anim.) 6.20 Stacyj-
kowo (s. anim.) 6.45 Alvin i  wiewiórki 
(s. anim.) 7.05 My, właściciele domków 
letniskowych 7.55 Lodówko, opowiadaj 
8.45 Weekend 9.25 Kameňák (s.) 10.40
Czy to ty, czy to ja (fi lm) 12.45 Kawaler 
(fi lm) 14.55 Och, życie (fi lm) 17.20 Dir-
ty Dancing (fi lm) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.20 Dużo pomyślno-
ści! 23.10 R.I.P.D. Agenci z  zaświatów 
(fi lm) 1.00 Och, życie (fi lm). 
PRIMA
6.25 M.A.S.H. (s.) 8.55 Autosalon.tv 
10.15 Incognito 11.20 Kochamy Cze-
chy 13.10 Mój mąż sobie z tym pora-
dzi! 14.35 Panowie, zabiłem Einsteina 
(fi lm) 16.40 Karol i ja (fi lm) 18.55 Wia-
domości, pogoda, wiadomości krymi-
nalne 19.55 Showtime 20.15 Gliniarz 
(s.) 22.40 Uprowadzona (fi lm) 0.35
Krew na betonie (fi lm). 

NIEDZIELA 9 LUTEGO  

TVP 1
6.20 Słownik polsko@polski (talk-
-show prof. Jana Miodka) 6.55 Słowo na 
niedzielę. Czym różnię się od Szymona? 
7.00 Transmisja mszy świętej z  Sank-
tuarium Bożego Miłosierdzia w Krako-
wie-Łagiewnikach 8.00 Tydzień 8.35 
Stawka większa niż życie. Hasło (s.) 
10.55 Komisarz Alex 5 (s.) 11.55 Między 
ziemią a  niebem 12.00 Anioł Pański 
12.15 Między ziemią a  niebem 12.45
Pielgrzymi Nadziei. Wspólnota L’Arche 
13.05 BBC w  Jedynce. Raj na Ziemi. 
Dziewicza planeta. Namib 14.00 Fascy-
nujące miejsca. Fascynująca Szwajcaria. 
Gryzonia zimą 

16.05 Dziedzictwo (s.) 17.00 Te-
leexpress 17.35 Dewajtis (s.) 18.40 Jaka 
to melodia? (teleturniej) 19.30 Program 
informacyjny, sport, pogoda 20.20
Żona dla Polaka (reality show) 22.20
Zakochana Jedynka. Nigdy nie będę 
twoja (komedia USA).  
TVP 2
6.00 Barwy szczęścia (s.) 6.30 M jak 
miłość (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
10.35 Jak to się mówi, czyli Kasia 
u  Bralczyka (mag.) 11.05 The Voice 
Senior 6. Półfi nał 14.00 Familiada 
(teleturniej) 14.35 Koło fortuny (tele-
turniej) 15.15 Szansa na sukces. Opole 
2024 2 16.15 Tak to leciało! (teleturniej) 
17.15 Postaw na milion (teleturniej) 
18.10 Hrabia Monte Christo (s.) 19.20
Rodzinka.pl (s.) 20.00 Panaceum 
(thriller USA) 21.55 Na przeklętej zie-
mi (thriller) 23.55 Prokurator (s.).  
TVN
6.20 Kuchenne rewolucje. Na Okrągło, 
Warszawa 7.15 Magda gotuje internet 
(mag.) 7.45 Dzień Dobry TVN 11.20
Magda gotuje internet (mag.) 11.55 Co 
za tydzień 12.30 Dzieciak rządzi (fi lm 
USA) 14.35 Kuchenne rewolucje. Su-
wałki 15.40 Skoki narciarskie. Zawody 
Pucharu Świata w Lake Placid 18.15 Mi-
lionerzy (teleturniej) 19.00 Fakty 19.30
Zbuntowana (fi lm SF USA) 22.05 Mor-
derstwo doskonałe (thriller USA).  
POLSAT
6.00 Nowy dzień z  Polsat News 8.00 
Halo tu Polsat 10.55 Epoka lodowcowa. 
Mocne uderzenie (fi lm animowany) 
13.00 Pogromcy duchów. Dziedzic-
two (komedia SF) 15.45 Śniadanie do 
łóżka (komedia polska) 17.30 Awantura 
o  kasę (teleturniej) 18.50 Wydarzenia, 
sport, pogoda 19.30 Państwo w  pań-
stwie 20.00 Braveheart - Waleczne ser-
ce (dramat historyczny). 

19.30 Bridget Jones. 
W pogoni za rozumem

Kontynuacja losów Bridget (Renée 
Zellweger), która po znalezieniu mi-
łości u boku Marka Darcy’ego (Colin 
Firth) zaczyna zmagać się z komplek-
sami i zazdrością. Sytuację pogarsza 
powrót dawnego szefa i uwodziciela, 
Daniela Cleavera (Hugh Grant), który 
znów próbuje namieszać w jej życiu. 
Podczas wyjazdu do Tajlandii Bridget 
wpada w poważne tarapaty, gdy zo-
staje oskarżona o przemyt narkotyków 
i trafi a do więzienia. Na szczęście 
Mark rusza jej na ratunek. Ostatecznie 
Bridget uświadamia sobie, że prawdzi-
wa miłość to nie ideał, ale akceptacja 
wad i niedoskonałości drugiej osoby.

14.30  Chłopi. Jagna

Polski serial z 1972 roku w reżyserii 
Jana Rybkowskiego, będący adapta-
cją powieści Władysława Reymonta. 
Akcja toczy się na przełomie XIX 
i XX wieku we wsi Lipce, ukazując 
życie społeczności wiejskiej na tle 
zmieniających się pór roku. Głów-
nym wątkiem jest historia Macieja 
Boryny, zamożnego gospodarza, 
który poślubia młodą Jagnę Pacze-
siównę. Ich małżeństwo wywołuje 
konfl ikty rodzinne, zwłaszcza z synem 
Antkiem, który jest zakochany w ma-
cosze. Serial przedstawia codzienne 
życie chłopów, ich tradycje, problemy 
oraz relacje międzyludzkie, ukazując 
jednocześnie przemiany społeczne 
i obyczajowe tamtego okresu. 

20.20 Harry Potter 
i Książe Półkrwi

Szósta część przygód młodego cza-
rodzieja. Harry wraca do Hogwartu 
i wraz z Dumbledore’em odkrywa 
tajemnicę horkruksów – przedmio-
tów, w których Voldemort ukrył 
części swojej duszy. Dzięki daw-
nym wspomnieniom poznają prze-
szłość Czarnego Pana. Tymczasem 
Draco Malfoy dostaje tajną misję, 
a Snape składa Niezłomną Przy-
sięgę. Finał fi lmu przynosi śmierć 
Dumbledore’a, co pogrąża świat 
czarodziejów w mroku.

21.05 Klangor

Polski serial kryminalno-obyczajo-
wy z 2021 roku, wyprodukowany 
przez CANAL+. Głównym bohate-
rem jest psycholog więzienny, któ-
ry po zaginięciu córki, Gabi, rozpo-
czyna prywatne śledztwo. W miarę 
jak odkrywa mroczne sekrety lokal-
nej społeczności, jego życie rodzin-
ne i zawodowe stają pod znakiem 
zapytania. Serial ukazuje złożoność 
relacji międzyludzkich oraz mroczne 
strony ludzkiej natury. 

22.45 Żandarm z St. Tropez

Francuska komedia z 1964 roku 
w reżyserii Jeana Giraulta, z Lo-
uisem de Funèsem w roli głównej.
Ambitny sierżant Cruchot zostaje 
przeniesiony do nadmorskiego St. 
Tropez, gdzie musi zaprowadzić 
porządek wśród turystów i plażowi-
czów. Jednocześnie jego córka Ni-
cole wpada w kłopoty, udając wła-
ścicielkę luksusowego samochodu. 
Gdy Cruchot odkrywa gang złodziei 
dzieł sztuki, rozpoczyna się pełna 
gagów i chaosu akcja. To klasyka 
francuskiej komedii pełna humoru 
i dynamicznych scen.

20.20 Król Szumawy: 
widmo mrocznej krainy

Czeska trzyczęściowa miniseria 
przygodowa z 2022 roku w reżyse-
rii Davida Ondříčka. Akcja rozgrywa 
się wiosną 1948 roku i opowiada 
o 24-letnim kucharzu Josefi e Hasilu, 
który służy w Korpusie Bezpieczeń-
stwa Narodowego w Zvonkovej. 
Szybko zamykające się granice i oba-
wa przed III wojną światową skła-
niają go do zostania przemytnikiem, 
pomagającym ludziom.

CO W KINACH

BYSTRZYCA: Za oponou velehor 
(8, godz. 18.05).

JABŁONKÓW: Katak. Podwodna 
przygoda (7, godz. 17.00).

CZ. CIESZYN – Central: Mufasa. 
Król lew (7, godz. 16.30); Bez tere-
nek (7, godz. 19.00; 8, godz. 17.30); 
Paddington w Peru (8, godz. 15.30); 
Brutalista (8, godz. 19.30); Zlato-
vláska (9, godz. 15.30); Towarzysz (9, 
godz. 18.00); Emmanuelle (9, godz. 
20.00); Renifer Nico i zaginione sa-
nie Mikołaja (10, godz. 10.15).

HAWIERZÓW – Centrum: Vaiana 2 
(7, godz. 17.00); Saint-Exupery (7, godz. 
18.00); Bez trenek (7, godz. 19.30); Bob 
a Bobek ve fi lmu (8, 9, godz. 17.00); 
Boginie Parthenope (8, 9, godz. 18.00); 
Emmanuelle (8, 9, godz. 19.30); Wyspa 
Puffi  nów. Nowi przyjaciele (9, godz. 
10.00); Pyšná princezna (10, godz. 
10.00); Hokus pokus Diplodokus (10, 
godz. 17.00); Jen my dva (10, godz. 
18.00); Gladiator II (10, godz. 19.00).

KARWINA – Centrum: Paddington 
w  Peru (7, godz. 17.00; 9, godz. 
15.00); Bob Dylan (7, godz. 19.30); 
Zlatovláska (8, godz. 15.00); Bez 
trenek (8, godz. 17.30); Emmanuelle 
(8,  godz. 20.00); Holka od vedle 
(9, godz. 17.30); Na plech (9, godz. 
20.00); Mufasa. Król Lew (10, godz. 
10.00); Vaiana 2 (10, godz. 17.30); 
V dobrém i ve zlém (10, godz. 20.00).

Epicki dramat z 2024 roku w re-
żyserii Brady’ego Corbeta, opo-
wiadający o László Tóthu (Adrien 
Brody), węgiersko-żydowskim 
architekcie, który po II wojnie 
światowej emigruje do USA. Tam 
stara się odbudować życie i karierę, 
mierząc się z traumami przeszłości 
oraz wyzwaniami nowego świata. 
Wspierany przez mecenasa Van Bu-
rena (Guy Pearce), Tóth angażuje się 
w realizację ambitnych projektów 
architektonicznych, które odzwier-
ciedlają jego wewnętrzne zmagania. 
Film ukazuje również skomplikowa-
ną relację z żoną, Erzsébet (Felicity 
Jones), oraz dążenie bohatera do 
pozostawienia trwałego śladu w hi-
storii architektury.

CO W TEATRZE

SCENA CZESKA – CZ. CIESZYN: 
Škola základ života (8, godz. 17.30).

CO W STREAM-IE

Common Side Eff ects 

Animowany komediowy thriller 
stworzony przez Joe Bennett a 
i Steve’a Hely’ego, wyprodukowa-
ny przez Mike’a Judge’a i Grega 
Danielsa. Fabuła koncentruje się 
na Marshallu Cuso, który podczas 
badań w Peru odkrywa niezwykłego 
grzyba zdolnego wyleczyć niemal 
każdą chorobę. Po powrocie do USA 
kontaktuje się z dawną koleżanką ze 
szkoły, Frances Applewhite. Razem 
próbują wprowadzić rewolucyjny lek 
na rynek, jednak napotykają opór ze 
strony DEA, koncernów farmaceu-
tycznych i międzynarodowych biz-
nesmenów, którzy chcą powstrzy-
mać ich działania.   

Serial łączy elementy satyry i thrille-
ra, ukazując krytyczne spojrzenie na 
przemysł farmaceutyczny i system 
opieki zdrowotnej w USA. Animacja 
podkreśla halucynogenne efekty 
grzyba, dodając produkcji unikalne-
go charakteru. Postacie są barwne 
i pełne osobliwości, co nadaje serii 
humorystyczny ton, zachowując 
jednocześnie emocjonalną głębię.  

Gdzie oglądać: MAX

20.00 Bananowy Joe

Lekka komedia z 1982 roku, 
w której Bud Spencer wciela się 
w poczciwego handlarza bananów 
żyjącego w amazońskiej dżungli. 
Gdy wielka korporacja chce 
przejąć jego interes, Joe wyrusza 
do miasta, gdzie wpada w liczne 
komiczne tarapaty. Film pełen jest 
slapsti ckowego humoru, bijatyk 
w stylu Spencera i sympatycznej 
atmosfery. To klasyczna, 
bezpretensjonalna rozrywka 
z nostalgicznym urokiem lat 80.

20.30 Teatr Telewizji. 
Cząstki kobiety

Główną bohaterką jest Maja, młoda 
kobieta, która przy porodzie utraciła 
dziecko. Teraz mierzy się z osobistą 
tragedią sama, razem z partnerem, 
w rodzinie, a także w szerszym kon-
tekście społecznym – aby to zrobić, 
musi na nowo zbudować relacje 
z bliskimi i ze światem. Siłą spektaklu 
są z czułością i empati ą sportretowane 
silne postaci kobiece, z których każda 
staje do walki o siebie, choć robią to 
na różny sposób. Telewizyjna realizacja 
przedstawienia podkreśla fi lmowe 
środki zastosowane w spektaklu i po-
zwala na zmniejszenie teatralnego 
dystansu w tej bardzo intymnej, osobi-
stej historii. 
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P O S T  S C R I P T U M 

Wśród autorów popraw-
nych rozwiązań zostanie 

rozlosowana nagroda. Rozwiąza-
nia prosimy przysyłać na e-mail: 
info@glos.live. Termin ich nadsy-
łania upływa w środę 19 lutego 
2025 r. Nagrodę z 24 stycznia 
otrzymuje Dagmara Niesłanik 
z Nawsia. Autorem dzisiejszej ła-
migłówki jest Jan Kubiczek.

Rozwiązanie krzyżówki 
kombinowanej z 24 stycznia: 
KAŻDY TOWAR
MA SWOJĄ CENĘ

Tak było...

•  W odpowiedzi na 
zaproszenie do naszej 
fotograficznej zabawy 
Wiktor Suchanek 
przysłał nam współ-
czesne ujęcie szkoły 
na Bagińcu (z prawej). 
Archiwalna fotografia 
z lat 70. pochodzi ze 
zbiorów Radka Bryola 
ze skansenu w Rożno-
wie pod Radhoszczem. 
Dziękujemy za współ-
pracę!

...tak jest
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„Głos” należy 
do Stowa-
rzyszenia 
Dzienników 
Mniejszości 
Narodowych 
i Etnicznych 
Europy  
MIDAS

UŚMIECHNIJ SIĘ WEHIKUŁ CZASU

KRZYŻÓWKA KOMBINOWANA
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Rozwiązaniem jest przysłowie polskie...

POZIOMO:
1. aparat umożliwiający prowadzenie rozmów na odległość
2. osoby wspierające sędziego na sali sądowej podczas toczącej się rozprawy
3. w wierszu J. Tuwima: „... z pieca spadło, o ziemię się hukło”
4. ślad po gałęzi na desce
5. donośny głos bydła domowego
6. zupa gotowana na zakwasie, podawana z jajkiem i kiełbasą
7. bogini porwana przez Zeusa lub kontynent
8. ROZWIĄZANIE DODATKOWE
9. dozór, piecza, kontrola
10.  porysowany płaskowyż w Peru
11. metropolia Kenii

12. choroba ptaków wywołana wirusem, przenoszona przez człowieka
13. Roy, amerykański gitarzysta i wokalista, wykonawca piosenki „Oh, Pretty Woman” (zm. 

1988)
14. bęben mający kształt wydłużonego walca, wspomniany w polskim hymnie.

PIONOWO:
ALBION, AMARNA, APLOMB, ASPERN, BERENS, BŁAŻEJ, BRZASK, DWOREK, EMANAT, 
FORINT, GŁUPOL, IBERIA, KIRKOR, LEKTOR, NAKLIK, PATRIA, TYSIĄC, YEADON, 
ZACIER, ZENOBI.

Wyrazy trudne lub mniej znane:  
NAZCA, ORBISON, ORNITOZA


